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Układ polsko-brytyiski 


o wzajemnej wymiąnie handlowej | Polski <órwaik 
ŻYWNOŚĆ Z POLSKI 


ANGLIA 


/'RSZAWA (PAP) — W CIĄGU OSTAT- 
NICH PROWADZONE 
BYŁY W LONDYNIE POLSKO - BRYTYJSKIE 
ROZMOWY HANDŁOWE, W WYNIKU TYCH 
ROZMÓW DELEGACJE OBU KRAJÓW PRZE- 
STUDIOWAŁY DOTYCHCZASOWY ROZWÓJ 
WYMTANY TOWAROWEJ, OPARTEJ NA 
ZAWARTYM W CZERWCU 1947 ROKU PO- 
ROZUMIENIU W SPRAWIE WYMIANY HAN= 
DLOWEJ POLSKO - ANGIELSKIEJ ORAZ 
UZGODNIŁY PLAN DALSZEGO ROZWOJU 
WYMIANY HANDLOWEJ POMIĘDZY OBU 
KRAJAMI, JAK RÓWNIEŻ  ZAŁATWIŁY 
SZEREG ZWIĄZANYCH Z TYM PROBLE- 
MÓW FINANSOWYCH: 

Na podstawie porozumienia czerwcowego, 
Polska zobowiązała się dostarczyć Anglii to- 
warów na kwotę 23 milionów funtów w okre- 
sie trzechletnim; wygasającym w czerwcu 1950 
roku, W ramach tego porozumienia dostawy 
w roku 1948 miały wynieść 60.500.000 funtów. 
Obecnie uzgodniono, że program dostaw na 
rok 1948 ma być podniesiony do kwoty około 
11 milionów funtów. włączając w to tradycyj- 
ny eksport procuktów rolnych. 

Rozmowy pomiędzy delegacjami polską 
i brytyjską na temat-dlugoterminowega ułoże- 
nia stosunków handlowych oraz długotermi- 
nowych kontraktów w zakresię niektórych ar- 
tykułów żywnościowych, mają się odbyć 
w terminie późniejszym, w ciągu roku bieżą- 
cego. Gelem bu rządów jest przywrócenie 
Polsce „w: jak najszybszym czasie jej dawnej 
pozycji stałego dostawcy na rynek Zjednoczo- 
nego Królestwa. 

W ramach „porozumienia czerwcowego” 
Polska zamierzała importować ze Zjednoczo- 
nego Królestwa w okresie 3-letnim różne do- 
bra na kwotę 35 milionów funtów, w czym 
dóbr inwestycyjnych na kwotę 15 milionów 
funtów. W granicach zwiększonego wpływu 
funiów szterlingów z tytułu eksportu polskie- 
go, rząd brytyjski zobowiązał się załatwić Pol- 
sce dokonanie zakupów w roku 1948 wełny, 
kauczuku oraz innych towarów, mających pod- 
sławowe znaczenie dla Polski, na kwotę 9—10 
milionów funtów szterlingów. 

Oba rzady będą ułatwiały wzajemną wy- 
aane towarową w zakresie produktów gólo- 
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wych do kwoty 1,5—2 milionów funtów w ro- 
ku 1948. Szczegóły tej wymiany mają być 
opracowane... w przyszłości, w międzyczasie 
zaś brytyjskie ministerstwo handlu udzielać 
będzie licencji importowych na szereg lowa- 
rów, wiączając w to artykuły budowlane, 
przedmioły domowego użytku i inne dobra 
konsumcyjne, jak to było przewidziane w po- 
rozumieniu czerwcowym. 

Na podstawie porozumienia czerwcowego 
Rząd Zjednoczonego Królestwa zobowiązał się 
do udzielenia gwarancji kredytowych w celu 
ułatwienia Polsce poczyńienia zamówień na 
ryńku brytyjskim na dobra inwestycyjne 
i urządzenia fabryczne na kwotę 15 milionów 
funtów. W ceļu dalszego ułatwienia tych za- 


mówień, załatwiono sprawę udzielenia Polsce 
bezpośredniego kredytu bankowego do wyso- 
kości 16 milionów funtów, jak również w celu 
ułatwienia zakupów surowców — odnawialne- 
go (rewolwingowego) kredytu akceptacyjnego 
na sumę 1,5 miln. funtów. 

Ponadto miały miejsce rozmowy, dotyczą- 
ce przedwojennego zadłużenia Polski, Uzgad- 
niono, że w ciągu trzech miesięcy od daty 
wejścia w życie negocjowanej obecnie umo- 
wy, majacej zwolnić na rzecz Połski zamrożo- 
ne należności przedwojenne, rząd polski prze- 
dyskutuje z  przedsławicielami brytyjskich 
wierzycieli, mianowanymi przez rzad Zjedno- 
czonego Królestwa, problem przedwojennego 
zadłużenia polskiego. 


„Wielka Brytania zbankrutowała 


ośw adłczają dzienniki krytyjskie i amerykańskie 


LONDYN PAP, Rząd brytyjski wyczerpał 
ostatwią ratę pożyczki amerykańskiej. Pożycz 
ka amerykańska, która miąła starczyć do ro- 
ku 1951 została więc wyczerpana w ciągu 20 
miesięcy. Ostatnia rata wynosiła 25 milionów 
dolarów. Wielka Brytania rozpocznie spłaty 
pożyczki już w. roku 1950, 


Waszyngtoński korespondent londyńskiego 
dziennika „Daily Graphic", omawiając sprawę 
wyczerpania pożyczki amerykańskiej, podaje, 
że w Ameryce panuje przekonanie, że „Wiełka 
Brytania" nie stoi w obliczu bankructwa, lecz 
już zbankrutowała”, 


przeduje Światu 


W dniu wczorajszym, na ogólnopol- 
skiej Konferencji Węglowej w Warsza- 
wie generalny dyrektor Centralnego Za 
rządu Przemysłu Węglowego w Polsce, 
— podał szereg danych dotyczących ol- 
brzymich osiągnięć górnika polskiego w 
ciągu ubiegłego trzechiecia. 

W roku ubiegłym górnicy polscy wy- 
dobyli 59.130.330 t. węgla. Plan państwo 
wy przekroczono o 1.630.330 t. czyli o 
2,8 proc. W porównaniu z rokiem 1946, 
kiedy wydobycie wynosiło 47.280,000 t, 
notujemy wzrost wydobycia o 11.892 
tysięcy ton., czyli o 25,4 proc. 

Ogólne obecne wydobycie Polski w po 
równaniu z wydobyciem w Polsce przed 
wrześniowej wzrosło o 21 mil., ton. Dzię 
ki temu zwiększyła się przede wszystkim 
konsumcja węgla w kraju do 45.5 milo- 
nów ton w 1747 r. Wzrósł również eks- 
port, osiągając w r 1947 19.4 mil. ton. 

W porównaniu z górnictwem węglo- 
wym w innych krajach — górnictwo pol- 
skie wysunęło się na I-sze miejsce. 


Najsilniejsza partia Czechosłowacji 


> akit partia komunistyczna liczy iuż półtora miliona członków 


PRAGA PAP, — W miesiącu. lutym- do cze- 
chosłowackiej partii komunistycznej przystą- 
piło 55 tysięcy 874 nowych członków: podno- 
sząc stan liczebny partii do blisko półtora 
miliona członków. Premier Gottwald zapowie- 
dział, że partia w niedługim czasie osiągnie 
cyfrę.2 milionów członków, 

PRAGA PAP, — Dziennik „Rude pravo“ ko 
munikuje, że na terenie Czechosłowacji skon 
fiskowano ostatnio 11 tysięcy ha, majątków 


ziemskich, należących do właścicieli, którzy 
współpracowali w czasie wojny z Niemcami, 
M, in. skonfiskowano majątek faszysty wło- 
skiego Luigi Pellatore oraz dobra Arnolda 
Szwarzenberga. 

PRAGA PAP, — Jak donoszą z Bratyskiwy 
wybrany został nowy zarząd słowackiego 
Stronnictwa Demokratycznego z prezesem dr 
Sevcikiem na czele, W ten sposób doszło -do 
porozumienia wszystkich ważniejszych grup 


Dwulicowa gra min. Bevina 


Englic za wszelką cenę nie chcę opuścić Palestyny 


LAKE SUCCESS (PAP). Na posiedzeniu Ra- 
dy Bezpieczeństwa delegat Stanów Zjedno- 
czonych senator Austin «łożył ponownie 
oświadczenie w sprawie Palestyny. Mówca 
zaznaczył, że zagadnienie Palestyny jest skom 
plikowane i dlatego rząd amerykański doma- 
ga się w dalszym ciągu powołania do życia 
nowe) komisji pięciu mocarstw dla przestu- 
diowania możliwości pogodzenia Żydów z 
Arabami. 

Następnie zabrał głos przedstawiciel ZSRR 
Gromyko, który stwierdził, że rząd Stanów 
Zjednoczonych prowadzi grę na zwłokę. 
Opóźnianie rozwiezania problemu palestyń- 
skiego — powiedział Gromyko — jest niczym 
nie uzasadnione i wywoła jedynie większe niż 
dotąd napięcie w Palestynie. Gromyko zazna- 


czył, że ewentualne konsultacje pięciu mo-. 
carstw w sprawie Palestyny mogą się odby- 
wać niezależnie od działalności komisji pale- 
styńskiej. 


W końcu przemawiał delegat brytyjski mi- 
nister Creech Jones, który w zasadzie powtó- 
zył poprzednie oświadczenia brytyjskie, Za- 


Prowokac'e Soful sa 
BELGRAD (PAP). 
że w ciągu stycznia i lutego br. 


Agencja Tanjug donosi, 
monarcho- 
faszyści greccy 57 razy naruszyli w sposób 
prowokacyjny granicę albańska, a misnawi- 


cie 37 razy z powietrza i-20 razy z lad” 


komunikował on, że rząd brytyjski nie będzie 
współpracował w sprawie Palestyny na tere- 
nie ONZ, ponieważ decyzja generalnego zgro- 
madzenia ONZ nie zadowala ani Żydów ani 
Arabów. Mówca zaatakował bardzo ostro Ży= 
dów i przedstawił Agencję Żydowską, jako 


organizację terrorystyczną, która nie dopisz- 
cza do rozwiązania problemów palestyńskich. 
Creech Jones określił sytuację w Palestynie 
jako bardzo niebezpieczną i zapowiedział, że 
wycofanie wojsk brytyjskich z Palestyny wy- 
woła w kraju tym krwawą wojnę domową. 


Na terenie części Chin — pozostających jeszcze pod władzą Czang-Kał-Szeka— odbywa- 
ją się masowe manifestacje ludności miast i wsi. Oburzona ludność domaga- się. wyrzycenia 
zaprzedanego koncernom amerykańskim dvktatorasiąszysty, 


opozycyjnych b. stronnictwa demokratycznege 
z nowoutworzonym zarządem, 

PRAGA PAP. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych zakomunikowało, że grupa ofice- 
rów policji czechosłowackiej — członków par 
tji narodowo-socjalistycznej — na konferencji 
odbytej.w dniu 13 lutego powzięła rezolucję 
sprzeczną z zasadami dyscypliny į obowiązka 
mi służby. Na konferencji tej obecni byli rów 
nież dwaj posłowie z ramienia partii narodo- 
wo-socjalistycznej — Cize i Hora, 

Komunikat ministerstwa stwierdza, że ofice 
rowie, którzy głosowali za rezołucją, staną 
przed sądem wojennym, zaś osoby cywilne od 
powiadać będą za podżeganie do przestępstwa 


Kłótnie w Londynie 


LONDYN PAP, — Jak słychać w kołach 
dziennikarskich, na wczorajszym posiedzeniu 
konferencji londyńskiej toczyła się batalia 
o udział Francji w koniroli nad Zagłębiem 
Ruhry. Delegaci amerykańscy odrzucają żąda- 
nia francuskie, uważając je za przedwczesne. 
Zdaniem ich, sprawa ta będzie dojrzała do 
rozpatrzenia dopiero po przyłączeniu strety 
francuskiej do Bizonii. 

Dełegacja brytyjska natomiast odrzucą ka- 
tegorycznie wszelkie wnioski, zmierzające do 
udziału Francji w kontroli nad Żagłębiem 
Ruhry, Podkreśla się, że kraje Beneluxu po- 


| pierają stanowisko Francji, 


W związku z* trudnościami, jakie wyłoniły 
się podczas narad, ambasador amerykański 
Douglas uda się w najbliższych dniach do 
Waszyngtonu, aby otrzymać odpowiednie in- 


| strukcje. 


JUBILEUSZOWY NUMER »GŁ OS U« 


W dniu 13 marca rb. przypada kolejno 
1000-NY NUMER NASZEGO PISMA 


Z tej okazji „Głos“ ukaże sie w zna- 
cznie zwiększonej objętości i zawierać 
będzie bogatą treść oraz obfity -dział 
ilustracyjny, 

Uwaga Kolporterzy! 

Dodatkowe zamówienia na- 1000-ny 
numer „Głosu“ należy zgłaszać do dnia 
8 marca rb. do Biura Kolportażu RSW 
„Prasa“, Łódź, ut, Źwirki W, tel, 1805824 
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grupa Anders 


„stanęła przed Sądem Wojskowym w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). Dnia 3 marca br. przed | Szturm de Sztrem ustalił z Pileckinm metody | teriały wywiadowcze instrukcje 


Wojskowym Sadem Rejonowym w Warsza- gdziałalmośeci WRN. W czasie systematycznych 


wie rozpoczął się proces członków działającej 
w kraju szpłegowskiej organizacji Andersa, 

Na ławie oskarżonych zasiadają: szef wy- 
wiadu Ardersa na Polskę — Witold Pilecki 
oraz Maria Szelągowska, Tadeusz Płużański, 
Witold Różycki, Makary Sieradzki, Ryszard 
Jamontt-Krzywicki, Maksymilian Kaucki i 
Jerzy Nowakowski. 

Jak stwierdza akt oskarżenia Witold Pilecki, 
członek drugiego korpusu Andersa otrzymał 
% drugiego oddziału sztabu korpusu polecenie 
wyjazdu do Polski celem zorganizowania w 
kraju słeci wywiadowczej. 

Łączność ze sztabem drugiego korpusu An- 
dersa grupa szpiegowska utrzymywała przez 
specjalnych kurierów zagranicznych oraz 
oskarżonego Płużańskiego. Piużański do Pol- 
ski przywióżł instrukcje szpiegowskie i wła- 
snoręcznie podpisane przez Andersa pelno- 
mocnictwo, upoważniające do konsolidacji i 
rozbudowy wszystkich sieci szpiegowskich w 
Polsce, poważne sumy pieniężne w dolzrach 
amerykańskich oraz różnego rodzaju falszy- 
we dokumenty. 

Osk. Pilecki poprzez ks. Iczakowskiego 
utrzymywał kontakt z oddziałami leśnymi 
W:N, działającymi w woj. białostockim, prze- 
kazując im insirukcje szpiegowskie wywiadu 
drugiego kórpusu Andersa. 

Kierownicy wywiadu Andersa na kraj — 
Pilecki i Szelągowska — nawiązali ścisły kon- 
takt z działaczem WRN Tadeuszem Szturm de 
Sztremem, który był poinformowany o cało- 
kształcie prowadzonej roboty szpiegowskiej. 


= - 
H.ilerowec szefem polci 
w Dolnej Saksonii 
BERLIN (PAP). Na stanowisko kierownika 
policji w Dolnej Saksonii ma być na wnio- 
sek brytyjskiego zarządu w.jskowego mianó. 
wany niejaki Lobres, dlugcietni członek partii 
hitlerowskiej i b. Sondersturmbannfuekrer. 
Niemieckie koła antyfaszystowskie przypo- 
minają z oburzeniem, że Lobbes był znany ze 
swej gorżweł dzialalności za rządów Hitlera 
i był czterokrotnie wyróżniony i awansowany. 


spotkań Pileckiego i Szelągowskiej ze Szturm 
de Sztremem ustalono w szczególności zasady 
prowadzenia roboty szpiegowskiej w kraju. 
Szturm de Sztrem dostarczał Pileckiemu ma- 


londyńskie- 
go kierownietwa WRN: nielegalne wydawni- 
ctwa WRN, zdawał Pileckiemu systematycz- 
ne relacje z pracy WRN w PPS oraz dostar- 
czał fałszywych dekumentów, sporządzonych 
przez komórkę legalizacyjną WRN. 


10-ta rocznica wyzwolenia Bułgarii 


przez wojska rosy'skie szo panowania tureckiego 


SOFIA (PAP). W dniu wczorajszym cała 
Bułgaria obchodziła uroczyście %0-tą rocznicę 
wyźwolenia spod jarzma tureckiego przez 
armię rosyjską. 

Z okazji tej odbyła się w Sofii potężna ma- 
nifestacja ludowa, w czasie której przemawiał 


sekretarz generalny rady narodowej frontu 
patriotycznego Valko Tczevenmkov. 

Mówca podkreślił olbrzymie znaczenie, jakie 
posiada dla Bułgarii stała i wydatna pomoc 
Związku Radzieckiego i stwierdził, że brater- 
stwo radziecko-bułgarskie jest najlepszą gwa- 
rancją niepodległości i suwerenności Bulgarii. 
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Sukcesy demokracji węgierskiej 


na połu odbudowy gospodarczej krain 

BUDAPESZT (PAP) — W dniach 1 i 2 mar- 
ca parlament węgierski rozpatrywał projekt 
ustawy o pełnomocnictwach dla rządu. 

W drugim dniu debat wyglosił dłuższe prze- 
mówienie premier Dinnyes, podkreślając suk- 
cesy, jakie Węgry osiągnęły w ciągu ostatnich 
kilku miesięcy. Mówca stwierdził, że zrów- 
noważony budżet, jaki rząd przedstawił w trze- 
cim roku istnienia demokratycznej republiki 
węgierskiej, świadczy niewątpliwie o pomyśl- 
nym przebiegu odbudowy gospodarczej kraju. 
Sukcesy te — powiedział premier — byłyby 
rtiemożliwe, gdybyśmy nie rozgromili reakcji. 

Premier Dinnyes podkreślił następnie do- 
niosłe znaczenie zawartego niedawno układu 
o przyjaźni i współpracy ze Związkiem Ra- 
dzieckim. Premier ocenił ten układ jaka ol- 
brzymi sukces demokracji węgierskiej i rękoj- 
mię wolności i niepodległości kraju, 

Po przemówieniu premiera Dinnyesa par- 
lament węgierski jednogłośnie uchwalił usta- 
wę o pełnomocnictwach dla rządu. . 


Plany i zamierzenia Zarządu m. Łodzi 


Expose tow. prezydenta Eugeniusza Sławińskiego na Miejskiei Radze Narodowej 


<1 samorząlu łódzkiego, jakkolv'*k ich zmia- | szych rzesz ludności niemożliwe. f 


Na wczorajszym posiedzeniu MRN w od- 
powiedzi na debate generalną nad budżetem 
zabrał głos tow, prezydent E. Stawiński, któ- 
ry w swym przemówieniu etwierdził, że Za- 
rząd Miejski wykazać się może poważnymi o- 
siągnięciami na polu usystematyzowania pra- 
cy. Wprawdzie zwiększyła się w stosunku do 
lat przedwojennych ilość pracowników w Za- 
rządzie Miejskim o 100 proc., ale też ogrom- 
nej rozbudowie uległ obecnie zakres działania 
samorządu łódzkiego. Powstały trzy starost- 
wa i szereg nowych wydziałów, Umiastowio- 
no Straż Pożarną. Ilość szpitali z czterech — 
wzrosła do 14-tu, domów wychowawczych z 
2 do 10, przedsiębiorstw miejskich z 2-ch da 
10-ciu. Wysiłki Zarządu Miejskiego idą w tym 
kierunku, by obok oszczędności rzecziwych, 
wprowadzić oszczędności personalne, W ubie- 
giym roku wykorzystano o 1.113 etatów mniej 
niż to przewidywał budżet administracyjoy. 

Władze miejskie kładą duży nacisk na 
szkolenie swych pracawników i studiniącym 
stwarzają szereg ułatwień w racy. Mowca 
stwierdził, że sprawa podniesienia poborów 
pracowniew miejskich nie leży w kompelen- 


Komisja współpracy SL i PSL 


2. 3, 48 r. w gabinecie wicepremiera An- 
toniego Korzyckiego odbyło się kolejne posie- 
dzenie Centralnej Komisji Współpracy SL 


. 
Spadek wydobycia węgla 
w Welke Brytanii 

LONDYN (PAP), Z opublikowanych cyfr 
statystycznych, dotyczących wydobycia węgla, 
wynika, że ostatnio nastąpił w Wielkiej Bry- 
tanii spadek wydobycia węgla. W ciągu lu- 
tego zanotowano w każdym tygodniu spadek 
o 40.800 ton. Jedną z przyczyn tego zjawiska 
jest zmniejszenie się wydajności pracy górni- 
ka brytyjskiego. š 


i PSL, na którym byli obęcni ze strony Stron- 
nictwa Ludowego: prezes Wincenty Baranow- 
ski, Generalny Sekretarz Wicepremier Antoni 
Korzycki, Minister Bolesiaw Podedworny, wi- 
ceminister Jerzy Drewnowski 1 poseł Ale- 
ksander Juszkiewicz. 

Ze strony PSL: prezes Cz, Wycech, sekre- 
tarz generalny K. Banach, prezes ob. Domań- 
ski. 1 

Na posiedzeniu w serdecznej atmosferze 
zostały omówione sprawy komisji porozumie- 
wawczych na szczeblu wojewódzkim, sprawy 
związku Samopomocy Chłopskiej oraz spra- 
wy dotyczące TULU. 


ra aokonana być może jedynie w ramach c 
gólnej państwowej polityki płac.. Na poprawę 
skali uposażeń wpłyną osiągnięcia w dziedzi- 
nie odbudowy kraju, wydajność pracy i pio- 
dukcji. Zwiększenie wydajności pracy o 100 
proc. przez pracowników ZOM — podniosto 
skalę ich zarobków. f 

W roku bieżącym zostanie wykończony i 
oddany do użytku gmach Biblioteki Publicz- 
nej i będzie uruchomione Muzeum MHiso::i 1 
Sztuki. Poważne inwestycje przewidziano na 
odbudowę i urządzenie Hal Targowiskowych 
w północnej i południowej dzielnicy míasía, 
ponadto w roku bieżącym Zarząd M:e'skl nzy 
stąpi do budowy teatru miejskiego o 2.000 
miejsc. Przygotowania są w toku, 

Wiercone są nowe studnie artezyjskie — 
poszerzona zostanie sieć wodociągowo - ka- 
nalizacyjna i nowe domy do niej włączone. 
Budowa 2-ch nowych pieców w gazowni zwię- 
kszy ilość gazu. W gaz zaopatrzone zostaną 
dzielnice podmiejskie. Rozbudowa szpitalnic- 
twa postępuje stale naprzód. W chwili obec- 
nej przypada już 10 łóżek na 1000 mieszkań- 
ców — «o jest cyfrą już wysoką. Poszerzenie 
granic miasta 
Miejskiego, Wydatki na drogi i szkolnictwo 
na przyłączonych terenach przekraczają znacz 
nie wpływy, uzyskiwane od gmin do niedaw- 
na wiejskich. 

Budownictwo mieszkaniowe jest przedm:o- 
tem uwagi Zarządu Miejskiego, który poczy- 
nił starania o uzyskanie na ten cel kredytów. 
Poważną rolę na tym odcinku ma do odegra- 
nia sektor inicjatywy prywatnej. 

Deficyt tegorocznego budżetu jest wyższy 
procentowo, niż w roku ubiegłym. Wypływa 
to z faktu, że poszczególne przedsiębiorstwa 


miejskie prowadzić będą gospodarkę inwesty- j 


cyjną i amortyzacyjną. W bieżącym roku umia 
stowione zostaną tramwaje, które dotychczas 


pewne sumy przekazywały do kas miejskich. ' 


Zarząd Miejski nie dąży do zwiększenia tą 
drogą swych wpływów, stojąc na stanowisku, 
że podniesieńie cen biletów tramwajowych 
jest w obecnej sytuacji zarobkowej najszer- 


zwiększyło ciężary Zarządu |. 


Dalszy ciąg obrad MRN wypełniła debata 
nad budżetem, w czasie której w imieniu 
frakcji radnych PPR zgłoszone zostały nastę- 
pujące wnioski: aby wstawić do budżetu kwo 
tę 2 milionów zł. na organizację przedszkola 
w budynkach b. rzeźni chojeńskiej. Przezna- 
czyć 10 milionów zł. na budowę Muzeum Pra- 
cy, którego powstanie ma dla robotniczej lud- 
ności miasta i jego kultury wielkie znaczenie. 

Radny z ramienią ZWM tow. Klejsta zgło- 
sił wniosek o wstawienie do budżetu sumy 
3 milionów zł. na urządzenie dzielnicowych 
boisk sportowych na Chojnach i Bałutach. Po 
za tym radna tow. Herbstowa w imieniu frak- 
cji PPR złożyła wniosek o wstawienie sumy 2 
mil. złotych do budżetu na zorganizowanie 
dzielnicowego Ośrodka Zdrowia na Bałutach, 
motywując go złym stanem warunków miesz- 
kalnych i zdrowia ludności tej dzielnicy. 

Prezes Zw. Inwalidów Wojennych tow. Każ- 
mierczak wysunął wniosek  domagający się 
ubezpieczenia w 1948 r. w PZUW na wypa- 
dek śmierci, kalectwa i niezdolności do pra 
cy wskutek nieszczęślawego wypadku funkcjo 


nariuszy Straży Pożarnej. zk 
Wszystkie wnioski “zgłoszone przez rade'" 
nych peperowców zostały uchwalone. "YA 


Wszędzie dobrze, 
a w domu najlepiej! 


Przekonali się o tym Polacy, rozproszeni 
podczas wojny po całym świecie. Ten nasz 
wspólny dom, POLSKĘ, musimy wspólnie 
budować. Nawet drobne wkłady, wniesione 
na książeczki oszczędnościowe Banku Gospo- 
darstwa Spółdzielczego, przyczyniają się do 
Szybszej odbudowy kraju. Czy masz już ksią- 
żeczkę wkładkową BGS? Książeczki wyda 
ją: Oddział Wojewódzki BGS, Łódź, Al. Koś» 
ciuszki 47. Oddziały i agentury BGS na te- 
renie województwa. Wszystkie spółdzielnie 
oszczędnościowo-pożyczkowe, 


GEONID SOŁOWIEW 


PRZYLOWY NAS PREDINA 


— Czemuś się ucieszył? Przeklęty oś- 
lel Czy nie możesz nieco ciszej sławić 
miłosierdzie i mądrość emira! A może 
masż nadzieję, że otrzymasz za gorli- 


wość posadę głównego 


nadwornego 
pochlebcy? 


Tłum głośnym śmiechem przyjął jego 
słowa, rozstępował się przed nim i Za- 
mykał drogę przed strażnikami, którym 
nie udało się dogonić Chodży Nasredi- 
na, położyć go pod sprawne ręce katów 
a osła jego przekazać skarbowi emira. 


ROZDZIAŁ XII. 


— Otóż sąd skończony i teraz wła- 
dza moja nad wami jest nieograniczo- 
na. — mówił lichwiarz do garncarza Nia 
za i do jego córki Giuldżan, gdy po od- 
czytaniu wyroku, oni w trójkę — opusz- 
czali miejsce sądu. — Piękńa dziewczy 
no, od chwili gdy ujrzałem ciebie, strā- 
ciłem sen i spokój. Pokaż mi jak naj- 
prędzej twoją twarz. Dzisiaj, równo za 
godzinę, wejdziesz do mego domu. I je 
šli będziesz dla mnie uprzejma, to dam 


PRZEKŁAD; 
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ZOFII BEYLIN 


ojcu twemu lekką pracę i dobre poży- 
wienie, jeśli zaś będziesz krnąbrna, to 
przysięgam na światło moich oczu, bę- 
dę go karmić surową fasolą, zmuszę go 
do dźwigania kamieni i sprzedam chi- 
Wińczykom, którzy słynni są z okrutne- 
go traktowania niewolników. Nie bądź 
więc uparta i pokaż twóją twarzyczkę, 
> piękna Giuldżani 


Lubieżnymi, haczykowatymi palcami 
podniósł jej zasłonę. Gniewnym ruchem 
dziewczyna odepchnęła jego rękę. — 
Twarz Giuldżan była odkryta tylko jed- 
ną chwilę, ale tego było dość, ażeby 
Chodża Nasredin, który przejeżdżał na 
swoim osiołku, zdążył podpatrzeć. A 
piękność dziewczyny była tak zadziwia- 
jąca i nadzwyczajna, że Chodża Nasre- 
din ledwo nie stracił przytomności: — 
świat pociemniał przed 
serce przestało bić, pobladł, zatoczył 
się w siodle į wstrząśnięty zakrył dłonią 
twarz. 


Miłość poraziła go błyskawicznie. sa 
ma podobna do błyskawicy, 


jego oczami, 


i Niemało upłynęło czasu, zanim oprzy 
tomniał. 
| — | ta kulawa, garbata, krzywa mał- 
pa odważa się wyciągnąć łapę do ta- 
kiej niebywałej w świecie piękności! 
— wykrzyknął. — Po co, po co wydo- 
stałem go wczoraj z wody; i otóż mój 
uczynek już się zemścił na mnie! Ale zo 
baczymy, zobaczymy jeszcze, brudny 
lichwiarzu! Jeszcze nie jesteś panem 
nad garncarzem i jego córką, mają jesz 
cze godzinę zwłoki, a Chodża Nasredin 
może przez godzinę zrobić to, czego 
inny człowiek nie zrobi w ciągu roku. 

W międzyczasie lichwiarz wyjął z tor 
by drewniany, słoneczny zegar i od- 
mierzył czas. 

— Czekaj na mnie garncarzu pod tym 
oło drzewem. Wrócę po godzinie. Nie 
próbuj, się ukrywać, gdyż znajdę cię 
choćby na dnie morskim i postąpię z to- 


bą jak ze zbiegłym niewolnikiem. A ty,. 


piękna Giuldżan, pomyśl nad moimi sło- 
wami: od twojej przychylności zależy 
los twego ojca. 

I z triumfującym uśmiechem na swej 
gnuśnej mołdzie udał się do szeregów 
jubilerskich po ozdoby dla nowej na- 
łożnicy. 

Złamany nieszczęściem garncarz i je- 
go córka zostali w cieniu przydrożnego 
drzewa. 

Nadszedł Chodża Nasredin. 

— Garncarzu, słyszałem wyrok. Spot- 
kało cię nieszczęście, ale być może be- 

lde mógł & dopomóc, 


— Nie, dobry człowieku — odpowie- 
„dział garncarz z rozpaczą w głosie. — 
Widzę, patrząc na twoje łaty, że nie po- 
siadasz majątku. Muszę mieć całe czte- 
rysta tangów. Nie mam bogatych znajo- 


mych, wszyscy moi przyjaciele: są zruj- 


nowani podatkami | opłatami. 

— Ja również nie posiadam boga- 
tych przyjaciół w Bucharze, jednakże 
spróbuję dostać — odpowiedział Cho- 
dża Nasredin. 

— W ciągu jednej godziny dostać 
pieniądze, czterysta tangów! — Starzec 
z gorzkim uśmiechem pokiwał siwą gło 
wą. — Zapewne śmiejesz się ze mnie, 
przechodniu. W podobnej sprawie mógł 
by coś zrobić chyba tylko Chodża Nas- 
redin. 

— O, przechodniul Ratuj nas, ratuj! 
— zawołała Giuldżan, obejmując ojca. 

Chodża Nasredin spojrzał na nią i do 
strzegł, że dłonie jej są skończenie pię 
knę. Odpowiedziała mu długim spojrze 
niem i on uchwycił po przez zasłonę 
wilgotny blask jej oczu, pełnych błaga- 
nia i nadziei. Krew jego zakipiała, roz- 
lała się ogniem po żyłach, miłość jego 
zwiększyła się wielokrotnie. Powiedział 
do garncarza: 

— Siedź tutaj, starcze i czekaj na 
mnie, i niechaj będę najbardziej pogar- 
dzanym i ostatnim z ludzi, jeśli do przy 
bycia „Jichwiarza nie dostanę czterysta 


tangów! — Wskoczył na osła i znikł w 
cishie, 


(D.e. nY 


To i owe 


Witz z Wirtzem 


Z miast niemieckich, moi złoci, Disseldorl 
thyba największą ma u nas sławę. Z powodu 
„urody” tirbanistycznej? Nie. Ze względu na 
; fw. zabytki historyczne? Też nie. Ani kultu- 

ra, proszę was, ani sztuka. Ot, po prostu Dis- 

seldori jest znany jako miejsce urodzenia, tù- 

Gzież działania niejakiego „wampira z Diissel- 

dortu” — Kueriena, (Nie potrzebuję wam 

chyba przypominać, kim był Kuerten? Każdy 
wie: bandyta, sadysta, ludożerca i w ogóle syn 
kensteina). 


Obecnie Diisseldorf jest już sławny nie tyl- 
fo z uwagi na Kuertena, ale także ze względu 
ha Wirtza. Wiriz, krótko niówiąc, to Kyerien 
w mundusse, czyli oficer Wehrmachtu. Dopóki 
ftwała krwawa „balladka” führera Adolfa, oti- 
cer Wirtz wyżywał się w tzw. krajach okupo- 

~ wanych. Łupił, grabil, kradł i mordował, pod- 

€ teymując walnie renomę niemieckiego Wehr- 

\ machtu. Klapa Hitlera spowodowała, iż Wirtz 
/'Brzeniósł miejsce działania do ojczyzny, Kon- 
kretnie — do Düsseldorfu właśnie, Nie w żad- 
fych złych zamiarach, ale po prostu, by nie 
wyjść z formy (gubernatorzy anglosascy robią 
przecież tak obiecujące nadzieje na trzecią 
śwłatówkę!) — zaczął się facet „zeprawiać” na 
rodakach z Dusseldorfu. Kogoś tam potrącił, 
kogóś'obrabował, koniec końców zawędrował 
ha: ławę oskarżonych „sądu' niemieckiego 
w Diłsseldoriie, 


Gdyby Wirtz był „zwykłym sobie człowie- 
klem, ukarano by go może surowo, ale „Spra- 
wiedliwy” sąd niemiecki doszedł do wniosku, 
be z Wirtzem tak nie można. Bo cóż z tego, 
łe napadał i rabował diisseldoriczyków, kiedy 
JE chodz! o przeszłość — BRAŁ UDZIAŁ 
W UWOLNIENIU MUSSOLINIEGO I W WAL: 
KACH NA WSCHODZIE? Z powodu w. m. 
t „zasług” Wirizowi zmniejszono do połowy 
i tak już maleńką karę. A tb wszystko w tym 


li kawały z denazyfikacją mogą urządzać niz- | 


| 
šlu, aby pokazać światłu, jakie to „wilze” czy- 
mieckie władze Bizonii pod protektoratem añ- f- 


$fo-amerykańskim. 


Bardzo dowcipne, nieprawdaż? 
E. Tam. 


Lek reakcji cwłoskieł pr rzed wolą mareali 


Rządząca klika obawia się wyborów 


Fron: demokratyczno-ludowy skupia najszersze masy 


W miarę, jak zbliża się termin wyborów powszechnych we Włoszech, wzmaga się nd- [borów atmoslerę wojny domowej. 
Nie pomogło „zawieszenie broni”, zawarte z inicja- 


pięcie walki politycznej w tym kraju. 


tywy przewodniczącego Zgromadzenia Narodo wego, Terracini'ego, na okres wyborów, po- 


między przedstawiciełami wszystkich partii, reprezentowanych w parlamencie. 


Partie rzą- 


dowe nie chcą „zawiesżenia broni", nie chcą spokojnej kampanii wyborczej, nie chcą spo- 


kojnych wyborów, 
ników w obecnej syłuacji politycznej, 


Wybory we Włószech powinny były się od- 
być jeszcze zeezłej jesieni. Rządowi de Ga- 
speri, który przez cały czas spiawowania wia- 
dzy boi się głosu narodu, udało się je prze- 
wlec. Jednak pod wzrastającym naciskiem 
opinii publicznej i partii robotniczych, rząd 
zmuszony był w końcu wyznaczyć termin wy- 


Partie rządowe w ogóle nie chciałyby wyborów, gdyż boją się ich wy- 


borów na 19 kwietnia. Czy w tym terminie 
wybory odbędą się rzeczywiście? Trudno od- 
powiedzieć na to pytanie z całą pewnością. 
Faktem jest, że obecnie, po wyznaczeniu 
daty wyborów, taktyka rządzącej partii chrze- 
ścijańskich demokratów polega na tym, żeby 
wywołać zajścia, żeby stworzyć dookoła wy- 
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Realizujemy plan sytości 


Znaczny wzrost profukcji artykułów użyikowych 


Narodowy plan gospodarczy na rok 1948 
przewiduje wydatny wzrost produkcji arty- 
kułów bezpośredniego spożycia, Będziemy 
mieli w co się ubierać, gdyż przemysł włó- 
kienniczy w porównaniu z rokiem ubieg- 
iym wytworzy o 22 procent więcej tkanin 
vawełinianych, wówczas gdy równocześnie 
produkcja materiałów wełnianych wzrośnie 
o.25 procent a jedwabnych o 31 procent. 

Trudności w zaopatrzeniu się w obuwie 
zostaną poważnie złagodzone skoro produk- 
cja skór twardych wzrośnie w stosunku do 
roku ubiegłego przeszło dwukrotnie, a skór 
miękkich o 35 procent, Równocześnie ilość 
dastarczanego na rynek a wyrabianego me- 
chamicznie obuwia wzrośnie o 26 procent, 

W roku ub. odczuwaliśmy poważne bra- 
ki w sprzęcie elektrycznym; przysłowiowe 
były trudności przy zaopatrzeniu się w ża- 


rówki. Rok 1948 przyniesie nam wzrost 
produkcji żarówek o 44 procent. 

Będziemy mogli w roku bieżącym łatwiej 
zaopatrywać nasze mieszkania w konieczne 
meble, gdyż. państwowy przemysł meblar- 
ski zwiększy swą wytwórczość o 58 pro- 
cent. 

Wzrośnie wydatnie produkcja artykułów 
monopolowych — soli i zapałek o 15 prot., 
a papierosów o 30 procenl. Niedobory ttu- 
szczowe dzięki podniesieniu w r. b. produk- 
cji oleju dla potrzeb spożycia — o 104 pro- 
cent, zostaną częściowo pokryte. Produk- 
cja cukru, którego spożycie na głowę lud- 
ności w stosunku do czasów przedwojen- 
nych bardzo poważnie wzrosło, zostanie po- 
większona o 19 procent. 

Cyfry te są dowodem, jak systematycz- 
nie realizuje się zakreślony 3-leinim planem 
gospodarczym „plan sytości”. 
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drzeba otrząsnąć sie ze śpiączki 


Błaczego PZPW Nr 39 nie rozwija ruchu współzawodnictwa ? 


W tych dniach 
w PZPW Nr 39 od- 
była się uroczy- 
stość WRĘCZENIA 
NAGRÓD  PRZO- 
DOWNIKOM PRA- 
CY. Nagrody ©- 
trzymali towarzy- 
sze: Zygmunt Sza- 
irański (178 proc. 
wykonania), Feliks 
Budziszewski (157 
procent) i Marian 
Orzechowski (156 
procent). Wszyscy 
trzej tkacze na po- 
jedyńczych kros- 
nach. 

Na uroczystości 
tej znależliśmy się 
NEA i ze zwykłej ciekawości dzienni- 
karskiejfzaczęliśmy doszukiwać się przyczyn 
=. dlaczego ze 166 kortowych tkaczy tylko 
tzterech przeszło na obsługę dwóch krosien? 

Sytuacja dyrekcji kombinatu jest, copraw- 
da, trudna.*Dziesięć oddziałów zakładów mie- 
ści cię na dziesięciu ulicach i to nawet na 
przeciwległych krańcach miasta, Obejmując 
kombinat j obecna dyrekcja matknęła się na 
wielkie braki techniczne. Rzecz to: zrozumiała, 
jeśli wziąć pod, uwa- 
ge że” "kierownictwo 
nie bylo“ scentralizo- 
wane i każdy kierow- 
nik gospodarzył ina- 
czej. Toteż w sierpniu 
ubiegłego: roku plan 
był wykonany zaled- 
wie w. 70. procentach. 


p ariak W + a 


Z uznaniem trzeba 
stwierdzić, że tempo 
reorganizacji była 
wielkie: 10 grudnia 


ub.r. załoga P.Z.P.W. ' 
Nr 39 plan roczny 
wykonała. Produkcja 
szybko wzrasta. W 
lipcu ub, roku wykoń- 
ćzalnia wykonała 
2.716 sztuk towaru, w grudniu (mniejsza ilość 
przepracowanych dni) 3.431. 


Zygmunt Szafrański 


. Powyższe dane podajemy gwoli sprawied- i 


liwości — powtarzamy: dyrekcja wraz z kie- 
rownictwem zrobiła znaczny wysiłek, by upo- 
rządkować zakłady. Niemniej należy podkreś- 
Hé — w kwesti współzawodnictwa kombinat 
stanął na martwym punkcie. 

MODMJYNKLOGOPYOOOOOGCOCOKAO OFPYŃECOKELYTNNI 


Sprostowanie 


W związku z zamieszczonym przez nas arty 
kułem p, t „Przygotowania do Święta Kobiet 
w Łodzi” proszeni jesteśmy o wyjaśnienie, że 
okólnik przewiduje w  1-ej setce kobiet — 
2 premie, zaś w następnych setkach po 1-ej 
premii 


Faktycznie w zakładach nie istnieje współ- 
zawodnictwo pracy. To eig wydaje bardzo 
dziwne, ale niemniej jest prawdziwe. Zarówno 
dyrekcja jak ikie- 
rownictwo kół i 
Rady Zakładowe 
stwierdzają, że sy- 
tuacja jeszcze nie 
dojrzała. Ochotani- 
ków wielowarszta- 
towców jest do- 
stateczna ilość. * 

Dlaczego wobec 
tego tylko czte- 
rech tkaczy pracu- 
je na „dwójkach”? 
— rzucamy pyta- 
nie. Odpowiedzi 
padają różne: 
Krosna są źle usta- 
wione. A można 
przestawić? — Mo- 
żna, ale należy to 


| 


Feliks Budziszewski 


uczynić z rozmysłem. 
— Zresztą, nie mamy. dość wykwalifikowa- 


mych tkaczy — teraz musimy walczyć o ja- 
kość towaru. — Wszystkie przytoczone argu- 
menty, pozomie słuszne, nie wytrzymują kry- 
tyki, Wszyscy w Łodzi wiemy, że na te „cho- 
roby" można znależć lekarstwa. O jakość to- 
waru toczą teraz bój wszystkie zakłady, ale 
nie kosztem ilości, Również «rosna można 
poprzestawiać, a wśród 160 tkaczy napewitQ 


znajdzie się najmniej kilkudziesięciu dosta- 


tecznie wykwalifikowanych i zdolnych do ob- 
sługi dwóch krosien Przecież wiemy, że dwa 
krosna obsługują już dawno PZPW Nr 1, 2 
i3. Tkacze podnieśli swe zarobki, a zakłady 
uruchomiły nieczynne krosna, 


Kierownictwo PZPW Nr 39 składa się zeļ- 


starych fachowców 1'jest to zadaniem kół par- 
tyjnyck przyjść im z pomocą w organizacji 
współzawodnictwa i ruchu wielowarsztatowe- 
go. Załoga PZPW Nr 39 napewno chemie 
wzięłaby się do realizacji tych planów 
i wszyscy wnet przekonaliby się, że współza- 
wodnictwo jest potężnym orężem w podnie- 
sieniu własnego gabroRyca, i produkcji zakła- 
dów. s zy (B) 


Prowoka* 
cyjne wystąpienie ministra spraw wewnętsz* 
nych, Scelby, świadczy o tym, że rząd nie wy* 
rzekł się jeszcze możliwości dalszego odrocze- 
nia daty wyborów. Gdyby zaś to okazało się 
niemożliwe, głównym argumentem wyborczym 
partii de Gasperi ma się stać policja, 

Stan liczebny policji we Włoszech został 
zwiększony i wynosi obecnie 150. tysięcy lu- 
dzi, Sprzętu dostarczają Amerykanie, Oni 
też dostarczają dolarów na fundusz wyborczy 
partii chrześcijańskich demokratów, 

Amerykanie są wyraźnie zaniepokojeni 
ewentualnym wynikiem wyborów. Jako kiel- 
base wyborczą rzucono Włochom dolary z fun- 
duszu „pomocy tymczasowej”. Dalszą przy- 
nętą mają być przyrzeczone 700 milionów do- 
larów z tytułu planu Marshalla. Do głosowa- 
nia na partię rządową mają też „zachęcać” wi- 
zyty amerykańskiej floty w portach włoskich. 

Należy przyznać, że niepokój, widoczny 
w obozie reakcji i stojących za nią imperia- 
listów amerykańskich jest najzupełniej uza- 
sadniony. Lud włoski nie ukrywa swego 
wrogiego stosunku do obecnych rządów. Lud 
zdaje sobie sprawę, że to właśnie rząd de Ga- 
speri odpowiedzialny jest za inflację, za dro- 
żyzne, za bezrobocie, za postępujący upadek 
przemysłu i rolnictwa w kraju. Naród wło- 
ski, a w szczególności klasa robotnicza mają 
świadomość -tego,' że dłuższe pozostawanie 
u władzy tego rządu doprowadzi do przeobra- 
żenia Włoch w kolonię amerykańską. 

Ta świadomość jest przyczyną ogromnej po- 
pularności, jaką cieszy się we wszystkich war- 
stwach ludności pracującej Front Demokra- 
tyczno = Ludowy. Masy widzą w programie 
Frontu Demokratycznego, program odpowia+ 
dający ich interesom, program prowadzący do 
uzdrowienia sytuacji gospodarczej Włoch, wi- 
dzą w nim gwarancję niezależności i suweren- 
ności Włoch. 

' W całych Włoszech zaznacza eie silny prąd 
za jednością obozu demokracji, Warto przy- 
pomnieć, że na kongresie partii socjalistycz= 
nej w styczniu grupa Lombardo, występująca 
przeciwko Frontowi Demokratycznemu, uzys- 
kała mniej, niż 1 procent głosów, Zupełtym 
niepowodzeniem zakończyły się też rozbijac- 
kie intrygi Saraqata. 

Front pokazał ostatnio swą siłę w wybo* 
rach do rady miejskiej w mieście Pescara. 
Wybory te były swego rodzaju generalną te- 
petycją przed wyborami powszechnymi, Front 
uzyskał w Pescarze ponad 50 procent wszyst- 
kich głosów d większość mandatów, 


W obożie reakcji włoskiej pamije niepew- 
ność i przygnębienie. Wyrazem nastrojów, 
panujących w kołach reakcyjnych, jest arty- 
ku? korespondenta londyńskiego „Times'”, któ- 
ry oceniając sytuacją „PRBUWYDORCZĘ we Wło- 
szech, pisze: "tę 


„Utworzenie bloku wyborczego Partii 
Socjalistycznej z komunistami stworzyło * we 
Włoszech sytuację odmienną od sytuccji 
w innych krajach zachodnio e' europejskich. 
Oznacza ło, że partie włoskie, które? iopo- 
wiadają się za współpracą z Europą Wschod- 
nią, a przeciw propozycjom Marshalla I Be- 
vina, mogą wyjść zwycięsko z nadchodzą- 
cych wyborów”. G. Merlin. 


Ostatnie dni Hitlera 


(ciąg dalszy) 


Niewątpliwie, te „proroctwa” zostały „spre 
parowane" po utworzeniu drugiego frontu w 
Europie, latem 1944 r, Celem ich było pokrze 
pić wiarę Hitlera w przyszłość. 


| Dziś mamy 3 maja 1945 r. W kwietniu te- 


goż roku „szwedzki prorok" zapowiadał roz- 
poczęcie nowego, zwycięskiego marszu na 
Związek Radziecki, 

Obok gabinetu Mefssnera znajduje się nie- 
wiełki pokój, Tam prawdopodobnie urzędowa 
li funkcjonariusze działu odznaczeń í nagród. 
Znajdujemy tu setki dyplomów na różne orde- 
ry. Niektóre z nich są już datowane, a na- 
wet i podpisane przez Hitlera. Podnoszę leżą- 
cy na podłodze jeden z tych dyplomów i czy 
tam „w imieniu narodu niemieckiego odzna- 
czam Germana. Folkera orderem za wierną 
służbę drugiej klasy. Fuehrer — Adolf Hitler. 
Dnia 20 maja 1945 r," Podpis Hitlera jest pra 
wie prostopadły do wiersza i bardzo drobny.. 
'Jednak, ani Hitler, ani Meissner, ani nawet 
przysięgły „jasnówidzący'* Swen nie mogli 
przewidzieć tego, iż już 3 maja ten dyplom tra 
fi do rąk radzieckiego oficera. 

KONIEC GOEBBELSA 

Na terenie północnej dzielnicy berlińskiej, 
w więzieniu, które się znajduje w obrębie re 
jonu Pletzęnsee leży trup Goebbelsa. Znalezio 
mo go w podziemiach gmachu Kancelarii Rze- 
szy. Jadę tam, Nie jest to tak łatwe, bo dro- 
ga biegnie przez qmatwaninę ruin i zniszczeń, 

Więzienie jest puste. Ale prawie nieuszko- 
dzone, Cela skazańców. Pokój, gdzie zabijano 
więźniów, Gilotyna oraz specjalne urządzenie, 
dzięki któremu krew lała się do osobnego re- 
zerwuaru, Niemcy zbierali ją następnie w bu 
telkł.,. 

W kancelarii więziennej pułkownik radziec 


ki opowiada zebranym dziennikarzom o tym, 


ZEE 
jak znaleziono trupa Góehbelca. 2 maja dywi- 
zja radziecka wtargnęła do Kancelarii Rzeszy 
Niemal odrazu został zatrzymany: niejaki Wil 
helm Zilm, wyższy urzędnik Kancelarii, Gdy 
go zapytano o to, gdzie się znajduje obecnie 
Goebbels, — Zilm powiedział: 

— Popełnił samobójstwo... 

— Skąd wam o tym wiadomo? 

— Słyszałem o tym od pracowników Kan- 
cełarii Rzeszy, — padła krótka odpowiedź, 
Zostali również zatrzymani, kucharz — szef 
podziemnej stołówki — Lange oraz kierownik 
podziemnego garażu, Karl Schneider. 

Zilm poprowadził radzieckich oficerów do 
podziemnego schronu. pod Kancelarią Rzeszy. 
Jest to piętrowy labirynt pod ziemią, Wzdłuż 
labiryntu biegnie korytarz. Na ten korytarz 
wychodzą drzwi poszczególnych podziemnych 
mieszkań wyższych dygnitarzy hitlerowskich 
Mieszkanie Ribbenttropa jest puste. Na biur- 
ku leżą dwie depesze, Znaleziony tu lokaj iro 
nicznie zauważył: 

— Pan Reichsminister 20 kwietnia odjechał 
w nieznanym kierunku, Zabrał ze sobą tylko 
swój prywatny bagaż oraz wino. 

ZWŁOKI GOEBBELSA 

Pod ziemią natrafiono ma szpital, aptekę, 
stołówkę, centralę telefoniczną, stację elek- 
tryczną oraz wielki garaż, Z podziemnego la- 
biryntu Ziłm wyprowadził radzieckich ofice- 
rów na małe, wewnętrzne podwórko Kance- 
larii Rzeszy. I tu właśnie znaleziono dwa tru- 
py. Leżały na czarnej, zwęglonej ziemi obok 
studni. Były to zwłoki mężczyzny oraz koble- 
ty. Nawpół spalony truo kcbiety nie dało się 
w żaden sposób rozpoznać, Mniej spalone by 
ły zwłoki mężczyzny. Obok tych trupów zna- 
leziono malutki brauning, resztki damskiej 
bluzeczki oraz nawpół spalcne damskie pauto 


felki ną wysokim obcasie. W pobliżu leżała 
niewielka buteleczka, wydzielająca wyraźnie 
odór źrącego płyt.. 

Z Kancelarii Rzeszy natychmiast sprowadzo 
no Schneidera oraz kucharza Lange celem roz 
poznania zwłok. Lange, wskazując na protezę, 
widoczną na zniekształconej nodzę jednego z 
trupów, głośno zawołał, y 

— To iest — Goebbels! 408 

Schneider Wys „potwierdził słowa kucha- 
rza, za R 

Jednorześnie ettan, na miniaturowe, mie- 
kształcone nogi oraz na dziwne i małe, lecz 
bynajmniej nie damskie pantofle, Takie wła- 
Śnie obuwie nosił zwykle karzełkowaty gar- 
bus — Goebbels, W ten sposób złdentyfikowa 
no trupa i ustalono, iż jest to istotnie Reichs 
minister propagandy, Gauleiter i Komisarz 
obrony Berlina dr Goebbels, 

Zwłoki zostały przewiezione do więzienia 
Pletzesee, Tam zademonstrowano ja osobom, 
które dobrze znały Goebbelsa, Między innymi 
pokazano je również admirałowi Fossowi, któ 
ry przez cały czas oblężenia Berlina znajdo- 


ANa v 


apad 


.| wał się w schronie. Temu właśnie admirało- 


wi w dniu 30 kwietnia Hitler doręczył rozkaz, 
na mocy którego przekazywał władzę Reichs- 
kanclerza Gross-admirałowi Doenitzowi. Foss 
również zaświadczył, iż jest to trup Goeb- 
belsa, 

Dzień 4 maja. Ulice berlińskie wyglądają 
już znacznie lepiej, Sprzątnięto gruzy, które 
piętreyły się na chodnikach i jezdniach. Jedy 
nie tylko dziedziniec oraz wewnętrzne po- 
dwórko Kancelarii Rzeszy wyglądają po stara 
mu, Wszędzie, — stosy kamieni, żelastwa, ce 
gieł, wyrwy i miezasypane leje.. Błądzimy 
wśród chaosu tych zniszczeń. Zbliżamy się do 
miejsca, gdzie został odnaleziony trup Goeb- 
belsa, Czarna spalona ziemia. Jeden z ofice- 
rów podnosi z ziemi mawpół spalony panto= 
fel, Pantofle jeszcze leżą tu, akies szmaty. 
Pustá flaszka. Tu był żrący płyn, jakimřese- 
sowcy oblewali ciała, aby je następnie spalić. 
Przeszkodzono im w tej pracy.« £" (D.e) 
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Na rynku pracy 


Co mówią dane Urzedu Zatrudnienia a sk Z granatem 


Ostatnio „w Łodzi zaobsórwować można cha- 
rakterystyczny objaw, jakim jest rosnąca lict- 


« ba rejestrujących się ludzi do pracy. W znacz- 


nej większości są to ci, którzy dotychczas zaj- 
mowałi się drobnym handlem w sklepikach lub 
nafrynkach. Jak wykazują rejestry Urzędu 
Zatrudnienia, w ciągu jednego miesiąca lista 
ich wyniosła 3 tysiące osób. Dodatni ten ob- 
jaw oznacza odpłynięcie zdolnych do pracy iu- 
dzi a „czarnego rynku”, co choć częściowo wy- 
równać może potrzeby odnośne przemysłu, 
Oie chodzi o fabryki włókiennicze, to 
wprawdzie przemysł wełniany zaspokoił już 
swe zapotrzebowanie rąk do pracy, bawełnia- 
ny cierpi jednak wciąż na brak pracowników 
i to zarówno fachowców, jak i sił niewykwa- 
lfikowanych. Aby zaradzić tej sytuacji, fa- 


Nowy numer „Kaźnicy” 


Najbliższy, 10-ty numer „Kuźnicy“ przyno- 
si następujące pozycje: wyjątki z pism Marksa 
i z artykułów Mickiewicza w „Trybunie Lu- 
dów”, związane z rewolucją lutową 1848 r. 
artykuł literacki Pawła Hertzą p. t. „Dwie 
mowy Rosjan”, fęlieton literacki Ryszarda Ma- 
tuszewskiego p. t. „Kukułcze jajo”, wiersz 
Andrzeja Brauna p, t. „Miasto”, artykuł Ada- 
ma Bromberga p. t, „Rok pracy w pojedynkę” 
artykuł Aleksandra Hertza p. t. „Książką na- 
ukówa — popularna i niepopularna", wiersz 
Stanisława Wygodzkiego p. t. „Moja czar- 
na córka Maria*, fragmenty powieści o re- 
patriantach Jana Huszczy p. t.. „We Władysła 
wowie”, recenzję Mieczysława Jastruna p. t, 
„Pamiętnik artysty“ z wydania. podobizny 
autegrafu „Vade-Mecum” Norwida, recenzję 
Adolfa Sowińskiego p. t, „Artystyczny. komen 
tara do Norwida" z książki Hanny Malewskiej 
p.t. „Żmówo na sierpie. Powieść o Norwidzie”, 
artykuł Zenona Wiśniewskiego o 'Surikowie, 
„Tydzień polityczny” Tadeusza Kubika, arty- 
kuł Anieli Mikuckiej p. t. „Z rozważań nad 
literaturą dziecięcą”, XXXII list Stęfana Otwi- 
nowskiego „W Krakowie”, felieton gospodar- 
czy Kajetana Kotowicza p. t, „Afrykańska go 
rączka”, przegląd prasy, wykaz książek ma- 
desłanych i' noty, 


bryki koniekcyjne i dziewiarskie ze swej stro- 
ny ograniczyły przyjmowanie nowych pracow- 
mików, aby umożliwić nasycenie patrzeb fa- 
bryk' bawełnianych. 

Przemysł budowlany, wobec pięknej i ciep 
łej zimy, już od przeszło dwóch miesięcy 
wchłamia siły robocze i rzecz jasna, że z na- 
staniem wiosny. zatrudnienie swe zwiększy 
wielokrotnie. 


pracy, to najdotkłiwszym z nich jest zbył ma- 
ła ilość wykwalifikowanych księgowych, któ- 
rych jeszcze conajmniej 100 znalazłoby pracę 
w naszym mieście. Brak jest również urzędni- 
ków planowania, inżynierów i mechaników, 
Ujawnia cię też wielki brak chemików, któ- 
rych daremnie poszukuje Zjednoczenie Prze- 
mysłu Orgenicznego, chcąc im dać pracę w fa- 
brykach chemicznych, spożywczych i farma- 


Jeśli chodzi o braki, odczuwane na rysku | ceutycznych. 


Pracownicy kolejowi naszego okręgu 
wespół z delegatem Zarządu Okr. w Łodzi, 
doceniając wielką wagę i ceł akcji gospo- 
darczej zbiórki złomu, wystąpili z inicjaty- 
wą zorganizowania współzawodnictwa pra- 
cy na odcinku przewozów złomu dla hut. 
Na wstępie tej akcji wezwali do współza- 
wodnictwa Dyrekcję O.K.P. Lublin. 

Delegaci D.O.K.P. Lublin wezwanie przy- 
jęli i odnośne umowy podpisane zostały 
dnia 27 lutego br. w Lublinie. Okres współ- 
zawodnictwa trwać będzie 3 miesiące — 
od 1.3. do 31.5. 1948 r.. 


Kolejarze rywalizują w - sprawności przewozu złomu 


Współzawodnictwo między Łodzią a Lublinem 


Współzawodnictwo polega na tym, któ- 
ra z dyrekcji wyśle większą ilość złomu do 
hut ponad ustaloną normę przez Minister- 
stwo Komunikacji. Dla Dyrekcji OKP Łódź 
norma wysyłki wyznaczoną została na 800 t. 
miesięcznie. Dyrekcja łódzka ma jednak 
nadzieję znacznego przekroczenia normy 
i ogiągnięcia do 1.400 t. naładunku i wysył- 
ki złomu miesięcznie. 

Zebrany złom otrzymywać będą huty 
śląskie w Gliwicach i w Katowicach oraz 
huty w Częstochowie, 


Nr 63 


Wojskowy Sąd Rejonowy rozpatrywał spra- 
wę Stanisława Nowaka — młodego chlopca, 
oskarżonego o nieprawne posiadanie broni. 

Sprawa ta ma raczej niecodzienne tło, Otóż 
Nowak należał do zespołu teatrzyku objazdo- 
wego, który miał w swym programie m.in. 
sztukę ma temat partyzantki, Według tekstu 
sztuki bohater, którego rolę dano Nowakowi, 
powinien był występować z granatem u pasą. 
Wobec tego, że w rekwizytorni teatrzyku nia 
było „odpowiędnich' granatów, Nowak przy- 
niósł z domu granat, który — jak oświadczył 
przed Sądem — był „poniemieckim szmelcem”, 
i ten rzekomy „szmelc ćwiczebny” przyczepił 
sobie do boku. Podczas występów w jakiejś 
wiosce funkcjonariusze M. O. zainteresowali 
się granatem. Okazało się, że był to ostry gra- 
nat, mogący w każdej chwili eksplodować. 

Zostało przeprowadzone dochodzenie w tej 
sprawie. Wojskowy Sąd Rejonowy, biorąc pod 
uwagą wszelkie okoliczności łagodzące, skazał 
Nowaka na i rok więzienia. 
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Trybuna, ności 
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Walka z plagą żebractwa 


Sklepy otrzymują odpowiednie tabliczki 


Bez jakichkolwiek istotnych powodów 
w Łodzi ostatnią zaczyna cię rozprzestrzeniać 
plaga żebractwa. 

Q tym, że objaw ten nie ma życiowego uzą- 
sadnienia, świadczy fakt wydawania potrzebu- 
jącym przez Opiekę Społeczną świadczeń vic- 
niężnych w sumie 800 zł na osobę i 400 zł na 
członka rodziny. Prócz tego w trzech punk- 
tach miasta, w kuchniach miejskich: w Parku 
Trzeciego Maja, przy ul, Sędziowskiej 16 i ul. 


UMIAWANIWNMIMO AMONU UNAM U GYUNY KAWA WTO NO OTNMNAIOW EET 


Wspólna akademia PPR i PPS 


z okszii 100-ej rocznicy Man festu. Komuajstycznego 


W dniu 2-go marca odbyła się uroczysta 
aksdemia z okazji setnej rocznicy Manifestu 
Komunistycznego, zorganizowaną przez koła 
ŁK i WK PPR i. PPS. - Wśród gości* znajdo- 
wali się między innymi tow, tów. Sowiński, 
Głowacki Baryła i Andrzejak. 


Zebranie zagaił tow, Lenartowicz. 


Przemówienie krótkie i treściwe wygłosił 
tow. A. Cichocki. Niemilknącymi oklaskami 
zebrani przyjęli wywody mówcy o żywotno= 
ści Manifestu Komunistycznego oraz życze- 
nie, by obie partie robotnicze Polski Ludo- 
wej, kroczące po drodze wytkniętej przez 
Marksa i Engelsa znalazły się jak najszyb- 
ciej w jednej zjednoczonej marksistowskiej 
partii klasy robotniczej, 

W części artystycznej Apolinary Pindras 
wykonał szereg utworów na akordeonie, tow. 
Halina Biling recytowała utwory poetów pro- 
letariackich Majakowskiego i Broniewskie- 


go. Orkiestra wojskowa pod dyrekcją por., 


A. Wierucha wykonała kilka utworów muzycz 
nych, 
KNENERANUDANOCUDNUNUWORUWNNNNUE 


Piękne i artyzm sztuki 
ludowej 


Ciekawa wystawa w M ejskiej 
Galerii Sztuki 

Staraniem Wydziału Kultury i Sztuki w Miej- 
skiej Galerii Sztuki w parku Sienkiewicza ot- 
warta zostanie 14 marca Wystawa Sztuki Lu- 
dowej, zorganizowana z inicjatywy Minister- 
stwa Kultury i Sztuki przez Ogólnopolski Ko- 
mitet Wykonawczy. 

Wystawa ta, ciesząca się ogromnym powo- 
dzeniem w Krakowie, zawierać będzie rzeżby, 
malarstwo i grafikę ludową, Celem jej jest po- 
kazanie osiągnięć ludu polskiego w zakresie 
sztuki nie w świetle etnografii, jak to dotych- 
czas 6ię działo, ale w świetłe wartości pla- 
stycznych. Po raz pierwszy wystawione będą 
dzieła artystów ludowych z pominięciem wszy” 
stkiego, co świadczy jedynie e zdobniczym 
charakterze sztuki ludowej, choćby to były 
najpiękniejsze skrzynie, szopki, czy wycinan- 
ki. Intencją bowiem Wystawy jest pokazanie, 
że eztuka ludowa nie mieści się w zdobnie- 
twie, ani w modyfikacjach regionalnych lub 
tematyce religijnej, ale ma własne, artystycz- 
ne oblicze, które wzbogacić może kulturę pol- 
axą. Pó Taz pierwszy tak pomyślana Wysta- 
wa wzbudzi niewątpliwie zainteresowanie 
w naszym mieście, 


„Akademia zorganizowana przez koła Wo- 
jęwódzkiego i Łódzkiego Komitetów PPR i 
PPS jest pierwszą tego rodzaju imprezą. Na- 
leży żywić nadzieję, że stanie się ona bódź- 
cem do zorganizowania szeregu tego rodzaju 
wspólnych wystąpień w dzielnicach i ko- 
łach partyjnych. (b) , 


tow 


'W 'PZPB w Rudzie: Pabianickiej z po- 
śród tkaczy pracujących'na'8 krosnach naj- 
lepsze rezultaty osiągnęli: Józef Skiba — 
175,5 proc, oraz Ignacy Cieszkiewicz — 
169,4 proc., a na „szóstkach”* Józefa Bieniak 
— 177 proc. i Teresa Gosińska — 173,4 pr. 
W przędzalni na 3 stronach Uzyskała He- 
lena Kociołek 104 proe, a Genowefa Ga- 
włowska 159 proc, 

W PZPB w Pabianicach pierwsze miej- 
sce w tkalni zajęła na 8 krosnach Sabina 
Zych — 156,2 proc. Na „szóstkach” osią- 
nnál Karol Śniady 163,8 proc. Na „czwór= 
kach” odznaczyły się Helena Świątek — 
171,2 proc, i Stanisława Bujnowicz — 171,1 
proc, a w przędzalni: Władysława Karsz 
— 148,1 proc. i Weronika Kaczorowska 
— 144,7 proc. 

W PZPB Nr 4 na czoło tkaczy pracują- 
cych na 16 krosnach automat. wysunął 
się Józef Sobczak — 170,6 proc. W przę- 
dzalni odznaczyła się Ewa Doleba — 147 
proc. i 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się: Walentyna Czapska — 144,2 
Helena Olczyk — 148,2 proc, Bronisława 
Olejniczak — 140 proc. i Bronisława Woź 
niak — 142,4 proc. a na 3 stronach: He- 
lena Brzozowska—148,7 proc. i Maria Wa- 
tezka — 154,5 proc. W tkalni na 6 kro- 
snach pierwszeństwo zdobył Bronisław 
Ciuła — 151 proc. Na „czwórkach* wy- 
sunęły się na czoło: Helena Płachta — 
159,4 proc. i Zofia Wielińska — 163,6 pr. 

W PZPB Nr 1 w tkalni (na „szóstkach”) 
pierwsze miejsce zdobył Stefan Pałczyński 
— 186.2 proc. Dalsze miejsca zajęły: Jó- 
zefa Seweryniak — 145,4 proc. Maria Py- 
ziak — 1642 proc. i Anna Ramus — 
128,38 proc. 

"W PZPB Nr 3 wśród tkaczek wysunę- 
ły się: Leokadia Wejman (6 kros, — 171 
proc.) I Bronisława Matczak (4 krosna wą- 
skie — 188 proc). We współzawodnictwie 
zespołowym majster Feliks Tomczak — 
143 proc. — wyprzedził majstra Mariana 
Tosika — 135 proe. W przedzalni (3 stro- 


Rzgowskiej 145, wszyscy prawdziwie potrze- 
bujący pomocy otrzymują obiady, których wy- 
daje- się około 50 tysięcy miesięcznie. Poza 
tymi świądczeniami istnieje również opieka za- 
kladowa. W tych warunkach domokrążna że- 
branina nie jest niczym usprawiedliwiona. 
W związku jednak z zaobserwowaniem nā- 
silenia żebractwa, w Wydziale Opieki Społecz: 
nej odbyła eię konferencja, mająca na celu 
zwalczanie (tej plagi. Ponieważ żebractwo 
przede wszystkim nagabuje sklepy, postano- 
wiono, że wysokość opodatkowania kupców 


wynosić będzie 500 złotych miesięcznie, wpła- 


conych na rzecz Opieki Społecznej. Sklepy 


otrzymają tabliczki, które od pierwszego 
kwietnia rozprowadzi Miejski Komitet Opieki 
Społecznej. Jednocześnie postanowiono zwró- 
cić się do Komendy M. O. w sprawie zwiększe» 
nia kontroli nad proszącymi o jałmużnę. 


MŁODZIEŻOWY DOM KULTURY 
POWSTAJE WE WROCŁAWIU 


We Wrócławiu, z inicjatywy <w 


Przyjaciół Młodzieży Dolnośląskiej powstaje 
Dom Kultury, mający skupiać w swych mu- 
rach młodzież o zainteresowaniach artystycz- 
nych. Przy placówce tej powstać ma pierw- 
szy Dolnośląski Teatr Młodzieży. 


ANARON IIS LARAYA LAATIA IAAI WWO OYKASGEEOWOUWOAO AGU OTO UNO aane 
Faderpelacie maszuch Czutelmików 


w sprawie domów poniemieckich - 


Cała prasa pisąła © uchwale Zarządu 
Miasta o sprzedaży małych domków po- 
niemieckich, Ja też w takim domku 


DODA ŚW A EE dż 
ny) wyróżniły się: Genowefa Szulc — 175 
proc. i Jadwiga Filipczak — 171 proc. 

W PZPB Nr 5 w przędzalni odznaczyły 
się (4 strony): Stanisława Witczak — 146 
proc. i Maria Nowak — 147 proc. a na 
3 stronach: Stanisława Zakrzewska — 193 
proc. i Stefania Kufel — 142 proc. W 
tkalni, na 4 krosnach, osiągnęły: Anna Bła 
żejewska — 177 proc, Maria Pryczek — 
174,8 proc, Maria Rakowska — 1748 proc. 
Józefa Kamińska — 174,7 proc. 

W PZPB Nr 6 w przędzałni pierwsze 
miejsca zajęły: Anna Zielińska — 171,7 pr. 
i Kazimiera Urbaniak — 169,2 proc. Spo- 
śród tkaczęk na 6 krosnach wysunęły się 
na czoło: Feliksa Marciniec — 163,5 i An- 
na Nagroda — 161,7 proc, a na 4 kros- 
nach Franciszka Maciejewska — 151,9 pr. 

W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach” 
wyróżniły się Alfreda Wolińska — 172 pr. 
i Otylia Mikołajczyk — 169,3 proc. W przę- 
dzalni (3 strony) uzyskały: Maria Woźniak 
— 163,2 proc. i Kornelia Nowak — 182,7 
proc. 9 j 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) od 
znaczyły się: Zofia Brożyńska — 168 proc. 
i Maria Mytlewska — 154 proc. W tkalni 
na „czwórkach'*: osiągnął Bawolak Ste- 
fan 187 proc., a Krystyna Dawicka 166 pr. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach” 
wysunęła się na czoło Feliksa Pakulska — 
152,3 proc., a w przędzalni (3 strony) Ma- 
ria Orłowska — 143,4 proc. 

W PZPB Nr 16 najlepsze rezultaty osią- 
gnęły prządki (4 strony); Zofia Kisiel 149 
proc. i Zofia Doryn — 144 proc. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni odznaczy- 
ły się: Bronisława Jagas, Stanisława Sła- 
wińska, Maria Partyka i Helena Wlazło. 

W PZPB w Andrychowie wśród tkaczy 
(,czwórki”) pierwsze miejsce zajął Fran- 
ciszek Guzdek — 154,7 proc. Wśród tka- 
czek odznaczyły się: Katarzyna Buda — 
159,4 proc. i Maria Byrska — 1542 proc. 
W przędzalni (4 strony) wysunęły się na 
czoło Janina Kudłacik — 139,6 proc., Ro- 
zalia Karkoszka — 138,3 proc. i Władysła- 
wa Stachura — 135 proc. 


| mieszkam 1 sporo pieniędzy już wyłoży” 
łam na jego remont, lecz niestety z 
uchwały Zarządu Miasta nie cieszę się, gdyż 
w żadnym wypadku mie mogę korzystać z 
prawa nabycia domku. Jestem wdową i z 
mego zarobku tkaczki muszę utrzymać rodzi- 
nę. Moje zarobki nie pozwalają mi na spia- 
tę domku nawet w najmniejszych ratach. 
Grozi mi wobee tego utrata dachu nad głową. 
Sądzę, że nie ją jedna znajduję się w tej sy. 
tuacji i apeluję tą drogą do mjarodajnzw 
czynników, by wzięły te wypadki pod uwagę. 


Maria Kruszyńska pracownica PZPB Nr 1 
(a. Scheibier) 


Nieporządki w kinie 


Tow. Redaktorze. Jako mieszkaniec Dol- 
nego Śląska, czasowo przebywając w Łodzi 
j zwiedzam przybytki kultury -wielkiego mia- 
sta, ażeby móc na Swoim terenie uzupełni 
ba braki. s 
| Stwierdziłem jednak, że i w Łodzi też nie 
į wszystko jest w porządku, Oto przykład: 
Dnia 15.2, 48 roku, zapragnąłem zobaczyć 
į film produkcji francuskiej pt. „Skradziona 
Sława". W poczekalni kina „Stylowy” rzuca 
się w oczy biały, koronowany Orzeł, w dużej 
złoconej ramie, umieszczony na widocznym 
miejscu. Na bocznej ścianie natomiast u- 
mieszczono godło państwowe (Orzeł niekoro- 
nowany), Cóż to ma znaczyć? 

Wchodzę na widownię. Publiczność szuka 
właściwych rzędów, jedni liczą od ekranu — 
drudzy zgadują, powstaje zamęt. Dyrekcja — 
nie pomaga i nie interesuje się tym. „Nume= 
ry się wytarły* — ktoś powiada. Zapadają 
nagle ciemności, gdy większość nie zdążyła się 
jeszcze rozlokować. — idzie dodatek. Po do- 
datku spóźnieni i starzy bywalcy znów wal- 
czą o dobre miejsca i znowu gasną światła, a 
przez cały czas wyświetlania filmu bileterzy 
wpuszczają spóźnionych, którzy przy pomocy 
potężnych reflektorów bez ustanku ś$zukają 
wolnych miejsc. 

Skutek — zepsuty nastrój. 

Słuchacz Centr. Szkoły Zw Zaw, 
w Łodzi 


Przewodniczący PRZZ 
Powiatu Świdnica 


Władysław Orłowski 


Czytajcie „Głos Robotniczy” 
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Czwartek, 4 marca 19438 r. 
Dziś: Kazimierza. 


| Te ełfony 
Komenda MO 16-62. 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna — 21-77 
Informacja Pocztowa — 12-11 
Informacja Kolejowa — 10-51 


Dyżury aptek 
Dzłś dyżuruje apteka mgr. Kureciń- 
skiego, ul. Górnośląska 17. Tel. 18-26. 


Teatr Mieiski 


Teatr Miejski. Dziś premiera 
Reyslera „Inspektor przyszedł”. 


sztuki 


Kina | 
Kino „Stylowy“ wyświetla film pro- 
dukcji radzieckiej „Świniarka i pas- 
tuch“ oraz kronike.. ; 
Kino „Bałtyk* wyświetla film prod. 
angielskiej p. t. „Pigmalion“. 


| Kino „Wolność“ wyświetla film mu- 
zyczny prod. amerykańskiej p.t. „Dziew 
czę z północy”. Kronika. 
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Nowy cennik na artykuły żywnościowe 


Ceny maksymalne zatwierdzone przez 
Komisję Cennikową przy Wojewodzie 
Poznańskim na artykuły pierwszej po- 
trzeby — obowiązujące od dnia 1 mar- 
ca br. na terenie powiatu kaliskiego. 

Ceny detaliczne za 1 kg. 
Mąka żytnia 80 proc. — 39 zł, mą- 
ka pszenna 70 proc. — 75 zł, kasza 
_ jęczmienna 65 proc. — 52 zł, pęczak 
70 proc. — 45 zł, chleb żytni 80 proc. 
— 35 zł, chleb pszenny 70 proc. — 70 
zł, bułki z mąki pszennej 70. proc. — 
45 zł. | i 
Mięso wołowe: 
| Polędwica — 250 zł., mięso bez kości 
— 200 zł, mięso z kością (do 15 proc. 
| kości) — 170 zŁ, mięso mielone lub sie 
kane — 200 zł., kości — 25 zł. 
Mięso wieprzowe: 
Boczek i podgardle — 230 zł., schab, 
) kotlet i karkówka — 250 zł, mięso bez 
kości — szynka sznycel — 280 zł., mię- 
so z kością (do 25 proc.) — szynka rą“ 
banka — 230 zł, żeberka — 170 zł, 
golonka — 220 zł., głowizna — 95 zł. 
nogi-stopki — 85 zł., kości — 20 zł. 
| Ziemniaki za 100 kg — 624 zł. przy 


LELETEI TETEE 


Czytelnicy piszą! 


Do Redakcji naszej w Kaliszu przy Al. 
Stalina codzienna poczta przynosi sze- 
reg listów od naszych czytelników. 

Wskazówki zawarte w listach naszycn 
przyjaciół robotników w sprawie pozio- 
mu naszego pisma, w sprawie tematyti 
jaką poruszamy lub poruszać winniśmy, 
przy redagowaniu „Głosu Kaliskiego“, 
są dla nas bardzo cenne. 

Mamy ambicję stać się pismem cieka- 
wym dla całej klasy pracującej Kalisza 
Prosimy o słowa krytyki pod naszym a- 
dresem. Napiszcie nam, co byście no- 
wego pragnęli zobaczyć na łamach 
„Głosu Kaliskiego”. Zwracamy się do 
całej klasy pracującej Kalisza z apeiem, 
by wykorzystała w pełni nową naszą ru 
brykę „Czytelnicy piszą”. 

Redakcja „Głosu Kaliskiego”. 


KOMUNIKAT 


Zarząd Gminy Podgrodzie Kaliskie 

podaje do publicznej wiadomości, że 

| biuro Zarządu Gminnego przeniesiono 

| z placu św. Józefa do budynku przy ul. 

T 23 Stycznia nr 8, 1 piętro, tel. 11-92 i 
15-98. 
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Każdy kaliszanin, a napewno znaczna 
większość mieszkańców naszego mia- 
sta, wie dawno o tym, że Kalisz stać się 
ma miastem wojewódzkim, że są zamia 
ry stworzyć kilka nowych województw 
w tej liczble i województwo kaliskie. 
W tej mierze ambitne sny Kalisza o mie 
ście wojewódzkim są słuszne i wkra- 
czają nie tylko w krainę „lokalnych am- 
bicji. 


„Służba 


W lutym br. w powiecie kaliskim i m. 
Kaliszu odbyła się rejestracja roczni- 
ków męskich w wieku od 16-tu do 21- 
lat, które w najbliższym czasie wstąpią 
w szeregi nowopowstałej organizacji 
p. n. „SŁUŻBA POLSCE”. 

O powstaniu „Służby Polsce" pisaliś- 
my już nie raz na łamach „Głosu Kalis- 
kiego”, Naczelnym zadaniem . „Służby 
Polsce“ jest przysposobienie zawodo- 
we, wychowanie fizyczne i społeczne o 
raz przysposobienie wojskowe mło- 
dych chłopców I dziewcząt w wieku od 
16:łu do 21-go roku życia. 

Już w tym roku począwszy od maja 
objęci obowiązkiem „Służby Polsce” na 


sprzedaży detalicznej powyżej 50 kg. za 
100 kg. — 663 zł, przy sprzedaży de- 
talicznej poniżej 50 kg. za 100 kg — 
750 zł. 

Tłuszcze: 

Słonina — 320 zł, smalec — 400 zł., 
masło mleczarskie — 570 zł. 

Wędliny: 

Kiełbasa popularna — 260 zł., kieł- 
basa zwyczajna — 330 zł., kiełbasa ser- 
delowa — 270 zł, kiełbasa krakowska 
—.320 -zł., metka — 360 zł., parówki — 
320 -zły wątrobianka gat. I — 250 zł, 
wątrobianka gat. II — 180 zł., salceson 
— 250 zł., głowizna — 250 zł, morta- 
dela — 320 zł., kaszanka z flakiem — 
80 zł., kaszanka bez flaka — 60 zł, 
szynką surowa — 320 zł., szynka su- 
rowa krajana — 360 zł, szynka goto- 
wana — 330 zł, szynka gotowana kra- 


E) ` 


Żarówki do lamp ulicznych 


Egipskie ciemności panują na tych u- 
licach w Kaliszu, gdzie nie jest brak ani 
lamp gazowych, ani elektrycznych — 
są one jednak nieczynne. 

Dlaczego nie można uruchomić gazo- 
wych lamp ulicznych w Kaliszu, pisaiiś- 
my w jednym z poprzednich numerów 
„Głosu Kaliskiego", a co do oświstie- 
nia elektrycznego to trzeba stwierdzić, 


że Elektrownia Kaliska nawet w stanie 
obecnego ‘jej wyposażenia  technicz- 
nego — jest wstanie oświetlić na- 
sze ulice. Rzecz jednak w tym, że nie 
ma odpowiedniej ilości żarówek do oś- 
wietlenia kalickich ulic. Brak żarówek 
szczególnie ulicznych odczuwamy we 
wszystkich miastach Polski. 

W naszym mieście jest 360 lamp ele- 


Kalisz był miastem wojewódzkim, 
wszystko przemawia za tym, by i obec- 
nie po ostatniej wojnie kaliskie woje- 
wództwo zostało reaktywowane. 

Zresztą tu nie idzie o same ambicje, 
gdy Kalisz stanie się miastem wojewó- 
dzkim, gdy powstanie województwo ka 
liskie, przed samym miastem staną ol- 
brzymie możliwości rozwojowe. Kalisz 
leży w centrum Polski, może się on stać 


Polsce” 


terenie Kalisza i powiatu kaliskiego 
zgrupowani zostaną w specjalnych obo- 
zach, gdzie będą uczyć się į znajdą za- 
trudnienie przy odbudowie zniszczo- 
nych obiektów i dróg. 

Po ukończeniu rejestracji, komisja 
Kwalifikacyjno - Rejestracyjna wytypu- 
je zdrowych, młodych ludzi do „Służby 
Polsce". W „Służbie Polsce” zorganizo- 
wani zostaną między innymi i uczniowie 
szkół średnich w okresie wakacji, nig- 
dzie nie zatrudniona i nie ucząca się 
młodzież wsi i miest, która uczyć się bę 
dzie przede wszystkim zawodu. 

W drugim etapie „Służbą Polsce” ob- 
jęte zostaną i dziewczęta. 


jana — 370 zł, boczek wędzony — 280 
zł., słonina wędzona — 340 zł, polęd- 
wica wędzona — 390 zł}, kiełbasa cy- 
trynowa piwna 370 zł., kiełbasa 
biała surowa — 320 zł., kiełbasa kra- 
kowska sucha — 400 zł., serdelki — 
370 zł, pasztet — 370 zł., baleron-kar- 
czek wędzony — 360 zł. łój topiony — 
410 zł. 

Ceny te są maksymalne i obowiązują 
do czasu zatwierdzenia przez Komisję 
Cennikową przy Wojewodzie Poznań- 
skim nowego cennika na wymienione 
artykuły. | 

Pobieranie wyższych cen będzie ka- 
rane z art. 14 ust. 1, 2 i 3 art. 16 ust. 
z dnia 2 czerwca 47 r. (Dz. U. R. P. nr 
43, poz. 218) karą więzienia do lat 5 i 
grzywną do wysokości 5.000.000 zł. lub 
jedną z tych kar. 


szu otrzymał 80 żarówek uruchomiono 
200. A więc w r. 1947 płonęło w naszym 
mieście o 160 żarówek mniej, niż przed 
wojną. 

W lutym br. wypaliło się około 20 ża- 
rówek, tym samym ilość czynnych punk- 
tów świetlnych zmaląła do liczby 180. O 
becnie mamy dwa razy mniej czynnych 
lamp w Kaliszu, niż przed wojną. 

Straty w żarowkach świetlnych są sto 
sunkowo — jak dotąd — b. powoli wy 
równywane — dość powiedzieć, że na 
I-szy kwartał 1948 r. Zarząd Miejski w 
Kaliszu otrzymał ni mniej ni więcej... — 
tylko 3 żarówki. Jednak pocieszającym 
jest skądinąd fakt, że jak Zjednoczenie 
Przemysłu Elektrotechnicznego zapew- 
niło Zarząd Miejski w Kaliszu, w tym ro 
ku dla wszystkich punktów świetlnych 


ktrycznych na ulicach, z których w 1947 |w Kaliszu dostarczone zostaną żarówki. 
r, dzięki temu, że Zarząd Miejski w Kali- | Oby stało się to jak najśpieszniej! 


Wzrost upraw roślin leczniczych 


Projektowana powierzchnia upraw 
roślin leczniczych w r. 1948 wynosić 
będzie 663,5 ha. W r. 1947 powierzchnia 
upraw tych roślin leczniczych wynosi- 
ła 545,36 ha. Największe plantacje ro- 
ślin leczniczych znajdowały się w woj. 
poznańskim 204,56 ha (37 proc), 
śląsko-dąbrowskim — 77,74 ha (14 pro- 


— 


Obroty ziołami prowadzone przez 
„Społem“, największą zielarską placów 
kę handlową, wyniosły: w r. 1945 
276 ton ziół na sumę 12 miln zł! wr. 
1946 około 1.126 ton — na sumę 120 
miln. zł, a w r. 1947 1.425 ton 
ziół na sumę 211 milionów zł. Eksport 
w latach 1945 — 1947 r. wyniósł około 


cent) i łódzkim — 58,21 ha (10,5 proc.).1 206 ton ziół. 


y Kalisz hędzie miastem wojewódzkim? 


i stanie najpoważniejszym węzłem kole 
jowym w kraju, są możliwości wykorzy- 
stania biegu Prosny, jako kanału węglo- 
wego Śląsk — Porty, gdy powstanie 
województwo kaliskie rozbudowa Kali- 
sza — miasta wojewódzkiego, Kalisza- 
magistrali wodnej, Kalisza — wielkiego 
węzła kolejowego jest zagwarantowa- 
na. 

Również łatwiejszym jest administro- 
wanie większą ilością województw o kil 
kunastu powiatach niż jednym np. tak 
olbrzymim jak wojew. poznańskie. które 
liczy aż 42 powiaty. 

Dlatego i w zamierzeniach Minister- 
stva Administracji Publicznej leży reak- 
tywowanie województwa kaliskiego. 
Już są nawet nowe mapy, na których 
barwną plamą jest zaznaczone woje- 
wództwo kaliskie. ; 

Według projektów województwo. ka- 
liskie ma być reaktywowane i w skład 
jego wejdzie 11 powiatów i miasto Ka- 
lisz, jako miasto wojewódzkie. 

Województwo kaliskie powstanie na 
terenach t. zw. Ziemi Kaliskiej, a obej- 
mie powiaty Kalisz, Turek, Ko- 
nin. Na korzyść województwa kaliskie- 
go przypadłaby również część powia- 
tów, wchodzących obecnie w skład wo- 
jewództwa poznańskiego, a więc nastę 
pujące powiaty: Jarocin, Krotoszyn, Ra- 
wicz, Ostrów, Gostyń i Kępno, oraz po 
wiaty z województwa dolnośląskiego— 
Milicz i Syców. 

Kiedy to nastąpi — nie możemy jesz- 
cza na to najistotniejsze pytanie dać 
odpowiedzi, pewnym jest jednak, że 
województwo kaliskie zostanie reakty- 
wowane i to może już w przyszłym ro- 
ku. (d). 
DAWANE 


TANKOWIEC „KARPATY“ DO 
ZATOKI PERSKIEJ 
Po dokonaniu remontu w stoczni 
gdańskiej, polski tankowiec „Karpaty“ 
opuścił port w dniu 22 bm. i udał się 
w swój drugi reis do Zatoki Perskiej, 


po załadunek materiałów 


portu Abadau 
: * * 


% 


PRZYGOTOWANIA PRZECIWPOWO- 
DZIOWE W POZNAŃSKIM 


W związku z grożącym  niebezpieczeń: 
stwem powodzi na skutek gwałtownego ob- 
niżenia temperatury i częściowego za- 
marznięcia rzek, powołano w Poznaniu Wo- 
jewódzki Komitet Przeciwpowodziowy. 

W skład Komitetu weszli przedstawiciele 
władz, Wojska, Milicji oraz organizacji spo- 
łecznych z wicewojewodą Szlapczyńskim 
na czele, W miastach wydzielonych i po- 
wiatowych powstały lokalne komitety prze- 
ciwpowodziowe. Utworzone na terenie ca- 
łego województwa poznańskiego drużyny 
pogotowia przeciwpowodziowego. brygady 
wałowo-ochronne mają za zadanie obronę 
zagrożonych punktów oraz wzmocnienie 
wałów i naprawę przerwanych dróg. Oso- 
bne drużyny udzielać będą w razie potrzeby 
pomocy dotkniętym powodzią i zajmą się 
ewent. przeprowadzeniem ewakuacji ludno- 
ści zagrożonej oraz uruchomieniem pun- 
któw odżywczych. Staraniem Komitetu 
uruchomiono punkty obserwacyjno-sygna- 
lizacyjne. í 

Poznańska Dyrekcja Dróg Wodnych wy- 
słała w górę Odry trzy lodołamacze celem 


załamania pokrywy lodowej. 


CENTRALA TEKSTYLNA 
HURTOWNIA W KALISZU 


zaangażuje natychmiast 
3-0H KSIĘGOWYCH 
ze znajomością księgowości przebit- 
kowej oraz 
1 MASZYNISTKĘ 
Oferty z odpisami świadectw z po- 
przedniego miejsca pracy należy skła- 
dać w Wydziale Personalnym codziennie 
w godz. od 8 do 16-ej, 30k 
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Z życia Partii 
ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 

W dniu 6 bm. (sobota) o godz. 18,45 w 
Dzielnicy Śródmieście przy ul. Piotrkowskiej 
Nr- 53 — I p. front odbędzie się zebranie Ko- 
ła Nauczycieli PPR, na którym Tow. Ign. Lo- 
ga-Sowiński — I Sekretarz MĘ PPR — omó- 
wi aktualne zagadnienia chwili. 


REJESTRACJA ARADEMIKÓW PEPEROW- | 


COW 

Egzekutywa Komitetu Akademickiego za- 
rządza ogólną rejestrację wszystkich akade- 
mików-członków PPR. 

Rejestracja odbędzie się w dn. 8 — 13 mar 
ca w lokalu Dzielnica Śródmieście, Piotrkow- 
ska 53, wg następującego porządku: 

Nazwiska rozpoczynające się od liter: 

A — D poniedziałek 8.3 w godz. 19 — 21, 


E — J wtorek 9.3 w godz. 19 — 21, K — Nj 


środa 10.3 w godz. 19 — 21, O — R czwartek 
11,3 w godz. 19 — 21, S ;— U piątek 12.3 19 — 
21, W — Z sobota 13,3 w godz. 19 — 21. 

W poniedziałek, dnia 8.3 br. o godz. 9,30 
rano w lokalu Dzielnica Śródmieście, Piotr- 
kowska 53, odbędzie się zebranie akademików 
peperowców Roku Wstępnego UŁ. 

Obecność obowiązkowa. 


UWAGA, KOLEJARZE PEPEROWCY WĘZŁA 
ŁÓDZKIEGO i CENTRALI DYREKCYJNEJ! 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu dzielnicy przy 
ul. Gdańskiej 75 odbędzie się zebranie kole- 
jarzy-neperowców całego Węzła Łódzkiego i 
Centrali Dyrekcyjnej. 


ZEBRANIE INWALIDÓW WOJENNYCH — 
CZŁONKÓW PPR. 

Dziś o godz, 17-ej w świetlicy Pow. Koła 
Zw. Inw. Wojen. RP przy ul. Piotrkowskiej 73 
odbędzie się zebranie Inwalidów Wojennych 
— członków PPR. y 


UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ ŚRÓDMIE- 
ŚCIA! 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie się zebranie se- 
kretarzy wszystkich kół Śródmieścia. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym edbędą się zebrania 
kół w następujących fabrykach i instytuejach: 


RUDA PABIANICKA 


O godz. 16-ej pracownicy ruchu PZPB w 
Rudzie Pabianiekiej. O godz. 7-ej rano ro- 
botnicy podwórzowi. © godz. 13-ej Oddział 
trzeci — zmiana pierwsza, koło Nr 1. © godz. 
16-ej Hurtownia Centrali Tekstylnej Skład- 
nicy Nr 16. O godz. 15-ej posiedzenie egze- 
kutywu Komitetu Fabrycznego Pierwszej 
Rudzkiej Wykańczaini, 


WIMA — PZPB Nr 5 

O godz. 11-ej Straż Przemysłowa, Pożarna 
i Obozu Pracy. © godz. 16-ej „Wipołan”*. © 
godz. 18-ej pracownicy spółdzielni fabrycznej. 


GÓRNA 

O godz. 14-ej f. „Kowalski“, f. „Meisner“, 
O godz. 13,30 Cewka Nr 2. O godz. 15,30 f. 
„Kenig*. O godz. 15-ej Ubezpieczalnia Spo- 
łeczna. 


GÓRNA LEWA 

O godz. 16-ej PZR. O godz. 13,30 f. „War- 
ta”, O godz. 18-ej zebranie kolporterów. 
O godz. 15,30 „Weigt”. O godz. 14,30 PZPW 
Nr 3 — zmiana I. 


ŚRÓDMIEŚCIE 

© godz. 17-ej CZPWłŁ O godz, 15-ej PZMP 
i B PUR. O godz. 19-ej koło przy Zw. Zaw. 
Fryzjerów ©O godz. 16-ej CZTOR. O godz. 
18-ej koło terenowe. y 


ŚRÓDMIEJSKA PRAWA 


O godz, 15-ej PMT — oddział H, Zw. Re- 
wizyjny. O godz. 16-ej CT Skł. Wyr. Wet., 
„Elektrobudowa“, Fabryka Szpulek, Komitet 
Fabryczny PZPB Nr 9. O godz. 14-ej f. „Pad 
berg* — zmiana I. O godz. 15,30 Warsztaty 
Mo. © godz. 16,30 PZPB i W. 22 — zmiana 
dzienna i druga. O godz. 12,30, f. „Plihal” 
— zmiana IL. 


STAROMIEJSKA 

O godz, 16-ej WOTOR f. — „Seidel“, f 
„Tamara“, CZMPW. O godz. 15,30 PZPB Nr 2 
— Centrala, Fabryka Obuwia Nr 10. O godz. 
13,30 PZPW Nr 39 — oddział 5, PZPB Nr 2 — 
oddział 1. 


BAŁUTY 

O godz. 15-ej egz. Komitetu ŁWEKD. © 
godz. 16-ej komitet ŁWEKD oraz koło Nr 1. 
O godz. 18-ej zebranie terenowego koła „Na- 
przód”, 


WIECZÓR NIEDZIELNY 


Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych 


urządza w niedzielę dnia 7-go o godz. 17-tej 
Zwycięstwa 13. 
„Wieczór Niedzielny” z następującym progra- 
mem: pogadanka p, t, „Powstanie życia na zie 
mi i — pochodzenie człowieka”. Bouata część 


w lokalu własnym Plac 


artystyczna 


GŁOS 
Ze sportu 


Spodziewamy się lepszych m 


Nr 63 


Dz.ś rozpoczyna się rewia najlepszych pięściarzy okręgu łódzkiego 


/ m Dzisiaj rozpoczy- 
w LORON) nają się w Łodzi 
a= AB ALORA indywidualne mi- 
. AN A strzostwa w bok- 
ANY a sie. Impreza ze 

ŻY, wszech miar god- 

L na uwagi i wzbu- 


dzająca, zdawało- 
by się, ogólne za- 
interesowanie. Kie 
dy się jednak wspo 
mina rok. ubiegły, 
mimowoli przecho- 
dzi dreszczyk, czy 
i tym razem nie 

i będziemy świadka- 
mi podobnie nieudanej pod względem sporto- 
wym imprezy. Bo jak to było w roku ubieg- 
łym? Zgłoszeń było w bród, wśród nich wiele 


znanych nazwisk, tymczasem gdy przyszło do 
wagi, zawodników: trzeba było szukać ze 
świecą. W rezultacie w ringu zabrakło „asów“, 
których nazwiska ściągnęły wielu widzów da 
hali Wimy i mistrzostwa etraciły wiele na 
swej atrakcyjności. Publiczność zupełnie nie- 
słusznie złorzeczyła organizatorom, jakby wi- 
nę ponosili oni i niezadowolona opuszczała 
hałę, odżegnując się od podobnych imprez xa 
przyszłość. 

Od tego czasu minął jednak rok. Nauczo- 
ny smutnym doświadczeniem ŁOZB postano- 
wit w tym roku przycisnąć nieco kierownic- 
two klubów do muru i przynajmniej w osiem- 
dziesięciu procentach zagwarantować start 
wszystkich zgłoszonych zawodników przez 13- 
łożenie na klub grzywny 500 złotych od „łeb- 
ka", gdy zawodnik zgłoszony nie stawi się 

lw ringu (patrz komunikat Wydziału Sporto- 


ETTET WAMOMAMMWOMMWAOMMAANOAMUWONOAMI 


Sala YMCA godz. 17 


Zrywiacy walczą dziś z TUR-o 


w nice siatkowej i koszykowej 


Dzisiaj o godz,- 47-tej | go wyprodukowanego przez Spółdzielnię Pra- 


się czwórmecz piłki ręcz= 
nej (piłka siatkowa i ko- 
szykowa) żeńskich i mo: 
skich zespołów TUR-u | 
Zrywu. 1 

Do tej pory stosunki 
sportowe między - tymi 
dwoma organizacj 
młodzieżowymi nie były 
| zbyt ożywione. TUR-ow- 

a cy i ZWM-owcy o wiele 
częściej spotykali się na 
wspólnych odcinkach pra 
cy ideologicznej, niż na 
"boisku, cży sali sporto- 
wej, toteż dzisiejsze za- 
wody: przyjmujemy z wielkim zadowoleniem 
i sądzimy, że teraz coraz częściej będziemy 
mogli o nich pisać, gdyż obie te organizacje 
w jednakowym stopniu dbają o rozwój fizycz- 
ny przyszłych naszych obywateli, 

Program: dzisiejszego czwórmeczu wygląda 
nasłępu jąco: 
Godz. :17 — siatkówka żeńska 
Godz. 17.25 — siatkówka męska 
Godz. 17:45 —-wręczenie sprzętu sportowe- 


$ 
lata pracy, pracy po- 


j SS zytywnej dla sportu 
motocyklowego, stawia dziś motocyklistów 
DKS-u na pierwszym miejscu nie tylko na te- 
renie okręgu — ale kwalifikuje ich do naszej 
czołówki najłepszych polskich: zjazdowców 
i raidowców. i NE 

Wyniki ubiegłego sezonu, sezonu bardzo 
bogatego, które niejednokrotnie były już oma- 

z wiatie w prasie sportowej, 


dają motocykli- 

slom? DKS-u ` bezsprzecznie ` pierwszeństwo. 
Dziś, kiedy oglądane są już maszyny i czynio- 
ne gorączkowe przygotowania do nadchodzą- 
cego sezonu, nie: od rzeczy będzie wspomnieć 
kilka danych statystycznych z życia sekcji. - 
Sekcja motocyklowa DKS-u zrzesza dziś 
154: czynnych członków-zawodników (raidow- 
ców, /zjazdowców, wyścigowców i wycieczko- 
wiczów), oraz ponad 200 członków wspierają- 
cych i sympatyków. Zarząd Sekcji, pragnąc 
„wyszkolić” swych członków, zorganizował 
cykl wykładów i odczytów fachowych, które 
odbywają się:w lokalu klubu przy ulicy Na- 
wrot.73:75 w Każdy czwartek o godzinie 19.30. 
Wskłady obejmują: budowa silników i ws3ńł- 
działanie, przepisy. o ruchu drogowym, wycho- 


Jedną z. najbardziej 
popularnych sekcji 
motocyklowych na te- 
renie naszego miasta, 
jest bezsprzecznie sek 
cja motocyklowa Włó- 
kienniczego Związko- 
wego  Dziewiarskiego 
Klubu. Sportowego w 
Łodzi, Sekcja ta,. mi- 
mo krótkiego, dwulet- 
niego swego istnienia 
może poszczycić się 
wspaniałym dorob- 
kiem, oczywiście — 
dzięki mrówczej pra- 


entuzjastów sportu 
motocyklowego z kie- 
rownikiem sekcji, ob. 
Zygmuntem Kuligow- 
skim na czełe. Dwa 


l wanie obywatelskie, pomoc sanitarna w nag- 


łych wypadkach: 

Ważną jest rzeczą, ażeby każdy motocykli- 
sta, pozą brawurą — znał budowę swej maszy- 
ny, przepisy, no i — był dobrym obywatelem. 
Na wykładach tych mile widziani są i goście, 
zresztą — jak zawsze — DKS nie zasklepia się 
w sobie, lecz służy radą i doświadczeniem 
wszystkim prawdziwym sportowcom. 

Wielkim zainteresowaniem członków cs- 


ba. c a nc 


. w sali YMCA odbędzie| cy. 


Godz. 18 — koszykówka żeńska 

Godz. 18.25 — koszykówka męska. 

W mistrzewskim składzie 
przyjeżdża Warta do Łodzi 


© Przedwczoraj wieczorem Warta 
Ev 


nadesłała swój oficjalny skład, 
w którym przyjeżdża w sobotę 
do Łodzi. Jak już podawaliśmy, 
poznaniacy przyjadą w składzie 
. tym, który zdobył w roku ubieg- 
łym mistrzostwo Polski, W bram- 
ce więc ujrzymy Krystkowiaka, 
w obronie — Duszyka i Waja, 
w pomocy Danielaka, Grajskiego 
i ..aźmierczaka, w ataku Smólskiego, Gende- 
rę, Czapczyka, Skrzypniaka i Geraka. 
Jak donoszą z Poznania, Warta do meczu 
z Partyzantem przygotowuje się bardzo staran- 
nie, 
Mecz rozpocznie się o godzinie 15,30, sę- 
dziować go będzie Górski. 
W przedmeczu o godzinie 13.30 zmierzą się 
Widzew IB z ŁKS IB. 


wego, 
przy ulicy Wodnej. 
w pełni, 


Prace pomiarowe są już 
a projekt przewiduje budowę toru 
o obwodzie 333 metrów, czyli trzy okrążenia 
— jeden kilometr. Tego wymiaru tor żużło- 
wy: jest najbardziej atrakcyjny dla publiczno- 
ści i obecnie takie właśnie tory żużlowe bu- 


dowane są za granicą. Oczywiście, budowa 
pociągnie. za sobą znaczne koszta, ale mogą 
z tego być i wielkie korzyści. Motocykliści 
DKS-u pełni są entuzjazmu i zapału, deklaru- 
jąc się osobiście do wykonania przygotowaw- 
czych robót ziemnych. Niewątpliwie, akcja 
ta musi być poparta przez Związki Zawodowe 
finansowo, ałe przecież DKS ma prawo wyma- 


ey i zapałowi grona. 


wego ŁOZB Nr 24). W ten sposób rozpoczy* 
nające się dzisiaj mistrzostwa zostały do pews 
nego stopnia zaasekurowane. Czy to odniesią 
pożądany skutek? — przekonamy się dzisiaj, 
Na razie rzucimy okiem na listę zgłoszeń. 
Ze znanych nazwisk znajdujemy tu: Ka- 
mińskiego (ŁKS), Stasiaka (ŁKS), Olejnikę 
(ŁKS), Pisarskiego (ŁKS), Żylisa (ŁKS), Nie- 
wadziła (ŁKS), Mazura (Tęcza), Trzęsowskiego 
(Tęcza), Jaskółę (Tęcza) i ostatnią rewelację 
— Steca z „Concordii” piotrkowskiej. Nie li- 
cząc już innych, jak Grymina (Tęcza) i podob- 
nych im, młodych, obiecujących pięściarzy, 
których wychowaliśmy od roku zeszłego — 
nazwiska te gwarantują już nam szereg cieka- 
wych pojedynków. Przypuszczać więc nale- 
ży, że tegoroczne mistrzostwa nie będą podo- 
bne do mistrzostw z 1947 roku i nie tylko pod 
względem organizacyjnym, ałe i sportowym 
zdadzą w zupełności egzamin. i 
— Ye 


POMIMO TEGO- WDZIĘKU. 


Yvonne Sherman (USA) na olimpiadzie zdoby» 
ła zaledwie.. 6 miejsce w jeździe figurowej 
na łodzie ` 


fizyczne i obywatelskie wśród  najszerszych 
mas społeczeństwa, miał możliwości istnienia 
á rozwoju, oraz należycie był rozumiany u o! 
nośnych czynników. 

Motocykliści robią początek i pragną mie 
własne, należycie utrzymane obiekty sporto= 
we, oraz własną, przyzwoicie urządzoną „świet- 
licę, w której można by krzewić życie sporto= 
wo - towarzyskie. Za ich przykładem, za ich 
inicjatywą pójdą wszystkie sekcje sportowe 
DKS-u, pójdą kolarze, pójdą ping-pongiści, 
piłkarze, lekkoatleci, gry sportowe. Sportow= 
cy DKS-u włożyli i wciąż wkładają wiele sił 
w odbudowę powojennego sportu łódzkiego. 


Znamy już finalistów juniorów 


W niedzielę wspólne finały mistrzostw młodzików i seniorów 


Tegoroczne mistrzostwa bokser- 
skie młodzików zbiegły się z mi- 
strzostwami seniorów, które roz- 
P poczymają się dzisiaj w hali Wí- 

„my 'o godz. 19. Finałowe spotka- 
nia odbędą się razem w hali Wi- 
my w niedzielę o godz. 11-tej. 

Ćwierćfinały mistrzostw okrę- 
gowych juniorów przyniosły na- 
stępujące wyniki: 


Waga musza: Kargiel (Zjedn.) wygrał na ` 


punkty z Kowalskim (ŁKS), Rumowicz (Zjedn.) 


zwyciężył przez k.o. w trzecim starciu Ciche- | 


go (Filmowiec), , Samczyński (IKP) pokonał na 
punkty 'Olczyka (ŁKS), Wlazło (Wima) wygrał 
z Potockim (Zryw). 

Waga lekka: Kierus (ŁKS) znokautował 
w trzecim starciu Misiakiewicza (Filmowiec), 


Dział oficjalny ŁOÓZB 
Komunikat W-łu Sportowego Nr 24 


1. Podaje się do wiadomości, iż kluby ka- 
rane bedą grzywna po 200 złotych od każdego 
niestartującego zawodnika, a uprzednio zgło- 
szonego do mistrzostw junierów. 

2. Po 500 złotych od każdego niestartujące: 
go zawodnika, a uprzednio -zgłoszonego do mi- 
strzostw seniorów. 

3. Posiedzenie Wydziału Sportowego odbę- 
dzie się 9. 3. 1948 r. o godzinie 19-tej w loka- 
lu ŁOZB. 


Przewodniczący: (—) Kuczkowski 
Sekretarz; (—) Klimczak, 


Jurek ( cza) wygrał na punkty z Michałowe 
skim (Zryw). Grym'n (Tęcza) pokonał na purtk- 
ty Krawczyka (Zryw). 

* 


* 

Wyniki wczorajszych półfinałów: 

Waga musza: Kargiel (Zjednoczone) wszedł 
do finału w.o. wskutek nadwagi Rumowicza 
(Zjednoczone), Samczyński (IKP) pokonał na 
punkty Włazło (Wima). 

W koguciej Stanikowski 
Wójta (Zjednoczone). 

W piórkowej Kamiński (IKP) pokonał Mo- 
rawskiego (Zjednoczone), Czarnecki (Zjedno= 
„,czone) pokonał Kowalskiego (IKP). 

W lekkiej Kierys (ŁKS) pokonał Mroziewi- 
cza (Zryw), Grymin (Tęcza) wszedł do finału 
w. 0. 

W półśredniej Przepiórka (Zryw) pokonał 
Dębskiego (Naprzód), Gerwart (Wima) poko 
|nał Wojniaka (Naprzód). 
| W średniej Leszczyński (ŁKS) pokonał Gie- 
rońskiego (Zjednoczone), drugi finalista 
Karpoff (Zryw). 

W: półciężkiej do finału weszli: Markiewicz 
(Tęcza) i Miljenko (Filmowiec). 


Z żucia Zrywu 


Zehranie lekkoatletów 
| 


(Wima) pokonał 


W sobotę 6 marca o godz. 18-tej w: lokalu 
własnym przy ul. Kpt Pogonowskięgo 82, od- 
gdzie się zebranie członków sekcji lekko-at- 
'etycznej. 

Obecność obowiązkowa. 


istrzostw, 


, 


— 


